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P r o p o z y c j a  s o w i e c k a  w s p r a w i e  p a  n t  u 

o n i e a g r e s j i ,  i n i c j a t y w a  L i t w y  w k r  a -  

j a c ł i  b a ł t y c k i c h  w z w i ą z k u  z n o t ą  s o ­

w i  e c k 4 .

Dnia 4-go  s t y c z n i a  c h a rg e  d ’a f f a i r e s  p o s e ś ż tw a  sow iec­
k iego  w to w ni e , t o a s o j e d o w ,  w rę c z y ł  p rem je row i  Y o idem arasow i , 
j a t o  m i n i s t r o w i  Spraw z a g r a n ic z n y c h ,  n o t ę  r z 4du L . 8 . 3 . R .  w s p r a ­
wie  p r z y s t ą p i e n i a  Litwy do p o d p i s a n i a  nowego p a k t u  o n i e a g r e s j i  
i  wzajemnem b e z p i e c z e ń s t w i e ,  proponowanego p r z e z  Hząd_ L0S .S sR. 
w zwi4 zku  z t a n  z o s t a ł  zawezwany z B e r l i n a  p o s e ł  S i d z i k a u s k a s , 
Który w d n iu  L b.rn. z o s t a ł  p r z y j ę t y  w g o d z in a c h  r a n n y c h  p rz e z  
S t re sem a n n a  i  o d b y ł  z nim b l i s t o  L - g ) d z i n n ą  k o n f e r e n c j e  _Po to n -  
f . e r e n c j i  S i d z i k a u s k a s  w y je c h a ł  do .Kowaa i  w ieczorem  octoyi kon­
f e r e n c j e  z p a Voldemaraa em, na  k t ó r e j  obecny  b y ł  t a k ż e  d r ,  Zau- 
n i u 3 0 Późnym w ieczorem  p. Voldemar as  u d a ł  s i ę  do p r e z y d e n t a  Sme- 
to n y  i  z o s t a ł  p r z e z  n iego  p r z y j ę t y  na  k o n f e r e n c j i ,

u k o ł a c h  rządow ych i s t n i e j e  p r z y p u s z c z e n i e ,  zo L i tw a  
p r z y s t ą p i  do p o d p i s a n i a  p a k t u ,  o i l e  to  odpowiadać b ę d z i e  i n t e ­
resom  R zeszy  N i e m i e c k i e j ,  o d k t ó r e j  w duże j  m ie r z e  u z a l e ż n i o n e  
j e s t  s ta n o w isk o  Litwy n a  t e r e n i e  międzynarodowym, o r a z  pod w z g lę ­
dem ekonomicznym.

E l t a  p o d a j e :  W zw iązku  z u c z y n io n ą  Po ł ą c e  p r o p o z y c j ą  
s o w ie c k ą ,  d o ty c z ^ d ą  p o d p i s a n i a  p ro to k u łu .  w s p r a w ie  n a t y c h m i a s ­
towego w e j ś c i a  w ż y c i e  p a k t u  K e l l o g a ,  L i te w s k a  A genc ja  T e l e g r a ­
f i c z n a  upoważniona j e s t  do s t w i e r d z e n i a ,  ze r z * d  l i t e w s k i  o t -  
rzy .na ł  za  p o ś red n ic tw em  awegp p o s ł a  w j o s k w i ę ,  B a ł t r u a z a j t i s a ,  
o d p i s  t e j  p r o p o z y c j i .  Rząd  l i t e w s k i , ,  po z a z n a jo m ie n iu  s i ę  z tym 
pro to  kułem, w i t a j ą c  i d e ę  w y to n a n ia  p a k t u  Kallo  ga w ramach 
o s o b n e j  g rupy  państw j e s z c z e  p r e e d  wprowadzeniem w ż y c i e  na 
p o d s ta w ie  a r t . o p ak tu ,  p o s ta n o w i ł  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  do p r o t o k u ł u  i 
wezwać k r a j e  b a ł t y c k i e  do n ieo d m aw ian ia  s i ę  od  omówienia  sprawy 
i c h  u d z i a ł u  w tym pro to  k u l e .

Dnia 4-gp s t y c z n i a  r z ą d  l i t e w s k i ,  za  pośredn ic tw em  
ł o t e w s k ie g o  i  e s tońsK iegp  p r z e d s t a w i c i e l i  w Kownie, w rę c z y ł  r z ą ­
dom ło te w s k ie m u  i  e s to ń sk ie m u  memor andun w s p ra w ie  o s t a t n i e j  
p r o p o z y c j i  s o w i e c k i e j .  Podobny dem arche  u c z y n i l i  p r z e d s t a w i c i e ­
l e  r z ą d u  l i t e w s k i e g o  w Rydze i  T a l l i n i e ,  .ienorandum to  s t w i e r ­
dza ,  ze r z ą d  z . S . d . R .  zawiadomił  r z ą d  l i t e w s k i  o p r o j e k c i e  p ro ­
t o k u ł u ,  p r z e s y ł a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  o d p i s  n o t y ,  d o rę c z o n e j  rządow i 
p o l s k ie m u ,  a d o t y c z ą c e j  n a ty c h m ia s to w e j  r e a l i z a c j i  p a k t u  K e l lo -  
g a .  Rząu l i t e w s k i ,  pow ażn ie  zazna jom iw szy  s i ę  z tema m a t ę r j a r a ­
mi,  p o s t a n o w i ł  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  do p r o p o z y c j i  r z ą d u  Sowiotów, z a d ­
n i e  z p r o j e k t e m  p r o t o k u ł u .  uw oli  u t r z y m a n ia  p o k o ju ,  r z ą d  l i t e w ­
s k i  p r a g n ą ł b y ,  zeby i  i n n e  pańs tw a  b a ł t y c k i e ,  z k to rem i  L i tw a  
dąży do zachow an ia  ś c i s ł e j  w s p ó łp r a c y ,  p r z y ł ą c z y ł y  s i ę  do t e j  
p r o p o z y c j i .

A genc ja  u s t - S s p r e a ,  d o n o sz ąc  z R y g i ,  L i tw a  z w ró c i ­
ł a  s i ę  do iiotwy i  g s t o n j i  z p r o p o z y c j ą  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  do p r o ­
jek tow anego  p r z e z  L i tw inow a p r o t o k u ł u ,  t w i e r d z i ,  ze o p r z y ł ą ­
c z e n i u  s i ę  notwy do t e g o  p r o t o k u ł u  n i e  może być mowy, ponieważ 
r z ą d  ł o t e w s k i  s t o i  na s t a n o w is k u ,  ze notwa może z a w ie rać  p a k t  
K e l lo g a  t y l k o  w s p ó l n i e  ze  wszystkitemi innemi pańs tw am i,  a  żad­
nych umów s p e c j a l n y c h  za w ie rać  n i e  powinna,  w związku z p ropoa 
z y c j ą  r z ą d u  l i t e w s K ie g o  w s p r a n i e  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  uotwy do p ro ­
t o k u ł u ,  do ty cząceg o  w prow adzenia  w ż y c i e  p k a t u  K e l l o g a ,  d z i  en- 
n i k i  ł o t e w s k i e  dozioszą, ze  w ł o t e w s k i c h  k o ła c h  k ie ro w n ic z y c h  
uw aża ją  za  dziwny f a k t ,  ze  w ł a ś n i e  L i tw a p o d j ę ł a  w tym k i e r u n ­
ku i n i c j a t y w ę ,  po u czas  gdy n a t u r a l n i  e j s z e n  by łoby  b e z p o ś r e d n i e  
z w ró ce n ie  3i ę  a a  n o t  wy i  i s t o n j i  samej R o s j i  Ł o w ie c k ie j ,  podou-
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ais® Jak to s i ę  s ta ło  w stosunku do pniaki i  Litw/* J e ż e l i  Ros­
ja. Sowiecka j e s t  i s t o t n i e  za in tereso  wana w zabezpieczeniu  s t o ­
sunków poko jo w/oh zę wszystkimi sąsiadam i, to uotwa oraz Efltott- 
j a  mogłyby oczekiwać bezpośredniej propozycji Ro a ji  3owi ec k ie j .  
Litwa, związana z -iiotwą więzami o rz /ja ź n i  i  krwi, n ie  ma zad® 
nej Podatawy do obawiania s i ę  jaKchfcolwiekbądź w r o te k  kro&ow 
ze strony Łotwy, przy i s t n ie n iu  tego rodzaju warunków9 n ie  oo«- 
na a Lie wyobrazić konieczności zawarcia o s o b n e j  aktu praw nej  
w sprawie utrzymania at sunków pokojowych.

"Jau nakaa t in a a H podaje, że  w T a l l in ie  panuje zd z i­
w ien ie  w związku z propozycją libefwską, dotyczącą projektu L it­
winowa, V/ rządowych kołach estońsk ich  panuj©zapatrywani©, ze 
należy przedewazystkiem zaczekać na bezpośrednie zaproszenie ze 
strony rządu sowieckiegp. po zatem zaś musi być jasno postawiona 
sprawa is to tn eg o  sensu protokułu. Rząd sowiecki ma prawdopodob­
n ie  8peojaIne zaa iary , w przeciwnym bowiem r a z ie  pospiech iegp 
byłby trudny do zrozumienia, tem bardziej, ze Europie ‘Zachodniej 
bynajmniej n ie  grozi żadne n ieb ezp ieczeństw o .. Estoński organ 
p a r t i i  pracy “ W a b a ii a a% komentując notę Litwinowa, s tw ier­
dza między innymi, że  stanowisko Estonji w stosunku do paktu 
Kelloga j e s t  id en tyczn e ze  stanowiskiem innych państw b a łty c ­
k ich . Podkreślając, ae rtota Litwinowa akierowana była  jedyn ie  
do rządów polsiaego i  l itew sk iego  ze  względu na t o ,  ze no twa, 
Datonja i  F inlandia dotychczas form alnie n ie  p rzy stąp iły  do pak­
tu ,  dskinik  przypomina, ze Sstonja i  notwa juz przedtem, zadekla­
rowały, ze so lid aryzu ją  s i ę  z paktem hel doga. Przyszłość pokaże, 
dlacz903 Litwa w sprawie paktu n e l lo g i  obrała  taką krętą drogę,-

J ł o s y  p r a s y  l i t e w s k i e j  o p r o p o z y c j i
L i t w i n o w a .

urzędowy “Lie t  u v o s A i  d a s “ w d rze  z 4-go 
b.m. zamieszcza obssaerny a r ty k u ł  wstępny, w którym wyiU3zcza 
stanowisko rząd u  l i t e w s  Ki ego w s tosunku  do "propozycji Litwinowa, 
judędzy innemi, d z ie n n ik  p i s z e :  Dość c z ę s te  j e s t  p rzekonan ie ,  ze 
moskiewska p o l i ty k a  pokojowa j e s t  n ie s z c z e ra  i  ze .joskwa mowi o 
pokoju j e d y n ie  d l a  przypodobania s i ę  robotnikom rosy jsk im  i  za­
granicznym. J e s t  r z e c z ą  bardzo możliwą, ze międzynarodówka ko­
munistyczna n ie z b y t  obawia s ię  n i  ebezpi eczeństwa p lz a r u  w Euro­
p i e  i  ma n a d z ie ję ,  ze wojna p o c iąg n ie  za sobą rew oluc ję ,  dalpzy . 
jednak od rozn iac  i n t e r  esy międzynarodówki komunistycznej od i n ­
teresów L .3 .3 .R . ,  jako państwa. Rząd sowiecki widocznie  odorze 
rozumie, z© wojna d la  Sowietów może być n ie  mniej n ieb ez p ie cz ­
ny, jak  d la  państw burzuazyinych .  j y  patrzymy na p ro je k t  L i tw i ­
nowa z zimną krwią i  obiektywnością  i  wierzymy w dobrą wolę 
rządu  mo s ki ew s ki ego po d t r  zy.oani a po ko j u -  pi sz e dzi enni k , w i  e- 
rzymy, ze rząd  l i t e w s k i  j e s t  tego syme@o zd an ia .  Byłoby bardzo 
pożądane, gdyby i  inn e  państwa ba ł t y c k i e  p rz y łą czy ły  s i ę  do 
p ropozyc j i  A.3 , 3 . R.

“L i e t u v o s  ^ i  n i  o a" uwa^-a, z© n o ta  L i tw i­
nowa wywołana j e s t  pragnieniem rządu  sywi eckiego po łożen ia  raz  
na zawsze k re su  pogłoskom, rozpowszechnianym rzekomo przez Po l-  
skę ,  jakoby Rosja  dowiecka zam ierza ła  napaść na swych sąsiadów. 
P rz e c e n ia ją c  n iebezpieczeństwo wojny na wsdiodzie  Europy -  p i ­
sze  dz ien n ik  - P o laka  ma n a d z ie ję  utrzymać od mocarstw zachod­
n ich  kredyty  i  inną  pomoc w walce z czerwonem niebezpieczeństwem. 
Propozycja  Litwinowa, j e ś l i  chodzi o j e j  duch, i e s t  bardzo po­
dobna do t r a k ta tó w  lokarneńsk ic l i .  Jednakże  ry w a l iz a c ja  t e j  p ro­
pozyc j i  z a le ty  od t e a ) ,  ja k  do n i e j  us tosunku je  s i ę  Po lska ,  o s ­
t a t n i a  propozycja  Litwinowa b y d z ie  n iezb y t  przyjemna d la  p o la k i .  
To t e z  należy  oczekiwać, Ze z a le s k i  wynajdzie  formalny czy t e ł  
jakikolT/iek inny powód, aby o d rzuc ić  propozycję Litwinowa, uda­
niem d z ie n n ik a ,  ewentualne odrzuceni® propozycj i  rz ąd u  sowiec-
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ki ego wywrze '■' Suro pi e zachodniej uj emne wrażeni e, ponieważ 
Anglia t r o s z c z y  s i ę  bardzo o zachowanie pokoju w Europie wsęliou- 
n ^ e j ,  a p ropozycję  Litwinowa można uwazac za jeden ze srodkow 
d© o s i ą g n i ę c i a  tegp ce lu .

MR y t  a a ” w numerze z dn ia  7-gp_ s ty c z n ia  a g ł o s i !  
obsgsrny a r ty k u ł  wstępny, w którym k ry ty k u je  propozycję Litw ino­
wa w sprawie pak tu  Keiloga, uczynioną L i tw ie  i  P o lsc e ,  zduni a  i, 
d z i e n n i k a ,  mali j e s t  n a d z i e i ,  a® p r z y s t ą p ie n ie  Litwy do p ro je k ­
towanego protokułu może dać j a k i  es r e z u l t a t y  prak'&yczne. P rzy ­
s tą p ie n ie  przyczyniłoby s i ę  ty lko  do powodzenia moskiewskich 
zamierzeń agi tacy j[nych. Komisarjat  ludowy spraw zagranicznych 
n ie  prowadzi samoazi e lne j  p o l i ty k i ,  j e s t  on bowi en narzęaz i  em 
Kominternu. Każdy w ięc krok zewnętrzno^polityczny ..oskwy ma uk­
ryty c e l ,  a miarowioie -  wywołania rew olucji światowej, wewnętrz­
na p o lityk a  Rosji sow ieckiej narażona j e s t  skutkiem tegp na 
s t a ł e  niepowodzenia. Do 19^6 r .  stosunki między Litwą a Związ­
kiem Sowieckim n ie  były z ł e .  Sytuacja zmieniła s i ę  po zawarciu  

w 19kó r .  paktu o n ie a g r e s j i ,  który zm niejszył l i te w sk i  p r e s t i ­
ge zagranicą, n ie  dająo je j  wzamian ni o rea lnego, barowno ten  
pakt, jak i  podróż byłego preajera Sle^ew icziusa do ..oskwy, 
zosta ły  wykorzystane przez dyplomację 3owieokc* wył^oznie na ko­
rzyść Lwiązku Sowieckiego. Gdy L itw ie potrzebna była  porno o Ros­
j i  so w ieck ie j ,  n ie  m yślała ona wcale o okalaniu  t e j  pomocy i  
w 19£? r ,  w Genewie zamiast pomóc Litwinom, dyplomacja^ sowi ecka 
doradzała j e j  p rzy jęc ie  propozycji P o lsk i ,  bwrocenie s i ę  Litwy 
do innych państw b a łty ck ich  z pro po zy oj ą przystąp ien ia  do pro- 
tokułu , uważa dziennik za krok nieprzemyślany, -

“L i e t u v o a  L i  n i  o a" o n i e p o m y ś l n y c h  k o n-

j u  n k t u r a c l i  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,

;,L ietuvos z i n i o s 14 w numerze z dn ia  3-go s ty c z n ia ,  w 
a r ty k u le  wstępnym p i s z ę , ,  ze s y tu a c ja  Litwy położonej pomiędzy 
"okupowaną przez  Polaków tf i leńszczyzną a  oderwanemi od Niemiec 
Prusami V/3Chodniemi", zmusza l i t e w s k ą  p o l i ty k ę  zagran iczną  do 
trzym ania  s i ę  jakna jw iększe j  o s t ro ż n o ś c i  w s tosunkach z tymi 
dwoma sąs iadam i.  Jedynym terenem, na którym l i t e w s k a  p o l i ty k a  
zagran iczna  m iała  pewną swobodę d z i a ł a n i a ,  są k ra je  b a ł t y c k i e .

Jednakże i  w tym k ierunku  Litwa posunęła  s i ę  n i e  na­
przód, lecz  w s tecz .  Estończycy p o d p is a l i  niedawno umowę handlo­
wą z P o lsk ą ,  w k tó r e j  p rzy ję to  niepożądaną d la  Litwy k lau zu lę ,  
juotwa również o s i ą g n ę ł a  porozumienie z Polakami, o czem świad­
czy chociażby t a  o k o l ic z n o ść ,  ze n ieza łu tw io na  ze względu na 
siedem spornych gmin sprawa komunikacji między notwq, i  P o lską ,  
o b e c n ie  z o s t a ł a  o s t a t e c z n i e  uregulowana w d ro d z e #umowy.

Dzienniki  r y s k i e ,  i n s p i r o w a n e ^ d  hoc, o św iad cza ją ,  Ze 
io tw a  będz ie  nada l  zachowywać n e u t ra ln o ść  w sprawie w i l e ń s k ie j ,  
p o d k re ś la ją  jednak  f a k t ,  sq w sze lk ie  ró ż n ic e  zdań między ^otwą 
a P o lską  stopniowo są usuwane. W te n  sposób w d z ie d z in ie  p o l i ­
t y k i  b a ł t y c k i e j  należy skonstatować poważną iz o la c ję  Litwy. Li­
twa j e3t óh jsktem  ekspansj i  ekonomicznej zarówno ze s trony p o l ­
s k i e j ,  j a k  i  Ni emi ec.

Dl a t  eg) t e z  przy uregulowaniu stosunków z temi dwoma 
k ra jam i ,  konieczne j e s t  dążen ie  do zachowania pewnej równowagi. 
łaOt ews ko- r o s y j s k i  t r a k t a t  handlowy j e s t  -  zdani en "Lietuvos Li­
nio s ,: -  pierwszym gwoździem, wbitym w grób so ju szu  państw b a ł ­
ty  okich, Krytykując l i tew sk o -n iem ieck i  t r a k t a t  handlowy, d z ien ­
nik wskazuj e, ze największym jego błędem j e s t  t o ,  żo t r a k t a t  
t e n  narusza  i s t n ie j ą c ą  dotychczas róv7nowagę p o lityczn ą  i  zmusza 
Litwę do szukania pewnej pomocy u Polaków.-
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X I ,  zAG A D ii i  S h iA  GO oFO DARG u 2  *

p r  s e s i  i  8 a i  e g o s p o d a r c z e  o j> o « i  e « i  ®

o z a w 3 1 s k i  iii e
.wla.^ku z niedrodzaiem w toku D i e ^ c / J ,  który zwia-

E t ó l S & J  waKutek nieurodzaju u c i e r p i e l i .  w 4 g »  « ę -  
egu sprawozdań. stwierdzających f a t a l n y s t a n p s p o d a r c  y Bn

V7i i

n ia ,  wyraziła  si** u c z  ot* <maj « ^ uu“' • "
"* •  0kre3i?0Wf f l  r L r i i e Ś / w i ^ z a  ózsac P W ^ e ó .

WS^SS n 3 e 'hm ś ci za świadectwo Handlowe. Szereg Mwoow ^ p ł w i ^ a i  s i ^ z a _  
wvi pdnani są od. rzudu wyasygnowania wielbi cli aum celem wspomoże 
n l i  » d S p a d a j4 0 e ^  h a n S lO f  nrzeaysfu w powiecie SzawelsFia, 
“i “raezdni bSwieu o i  pól mil jony l i tó w .n ie  wystarczaj*. Nas- 
teon ip  wyiaśniono na naradzie* i z  dotknięci nieurodzajem włoś­
cian! e n ie  mogą uregulować swych długów, ja k ie  zaciągnęli wobec 
to ró w  i oko licznoII  t a  właśnie nabawia wiele ^ p t o w  liurtow- 
nikom, i/końcu narada przyjmuje rezo luc ję ,  domagającą s i ę  wiel 
S o h  rządowych zapomóg i  Glzenia ciężarów podatkowych.

"H y t  a a- o p o ł  o z e n i  u e k o n o m  i  c z n e m L i t ­

wy  i  o e k s p o r c i e  l a s u .
‘•Kytas*1 dr.m z d n , o . i . r , b . A r t , p . t .  *■ nasze pycie ekono­

miczne i  eksport lasu" ,  S treszczenie.
w nasz aa zvciu ekonomi cznem znaczne miejsce zajmuje 

gospodarka leśna. Kwest ja  leśna j e s t  dotychczas kwest ją  ak tu a l­
ne*. wobec czego należy o n ie j  pomOY/ic oddzieln ie ,  . n]rY.ao 

niektóre  pisma sądz<*, ze przezywamy obecnie okre^ 
tak silnego położenia ekonomicznego, ze należy tylko ręce  za­
cierać z radośc i ,  my w swoim czasie  wskazywaliśmy, ze bi6i y 
b ilans handlowy i inns podobne c e n n i k i  bynajmniej n ie  s* ssu t-  
k io i  celowej po l i tyk i  gjspodaroąej i  w s^cnxsn ja  połossnia  M9- 
nomicznego. Widocznie jednak n ik t  m e  cnce na ten  fakt „wracac
uwasi i  ws zyscy cii ca go za ta ić .Dopiero w końcu roku ubiegłego chwycono s ię  ła ta n ia
biernego b ilansu  handlowego przy pomocy wielkich sprzedaży l a ­
su kupcom i formom zagranicznym. CzyAby la su  juz ty l e  wyro s i o , 
ze ni o mamy co z nim robić? Kwest ja  to bardzo wątpliwa, i s t a t e ­
cznie juz wcześni ej wskazywaliśmy, ze za sprzedany kupcom za­
grani cznym las otrzymujący ty l e ,  i l e  s ię  otrzymuje w postaci 
cła za eksport obrobionego m ater ja iu  l e ś n e j ,  n„a .aTen fakt po wini enby był oos mowie regulatorom nas *07 
en zy ci a ekonomicznego, a mianowicie, - ke w chwili, kiedy ^raj 
przezywa -kryzys ekonomiczny, a zwłaszcza po nieurodzaju, -  p o ­
wadzona obecnie po li tyka  gagjtodaroza ni i.- jo s t  celowy r  m e  aaje
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.biuletyn Kowieński, Nr.147. /W i lb i / .  l l . S t r
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s ię  dostosować do warunków, w jakimi erę d z is ie jsza  Litwa z a ­
daje .  be względu na to nalegało ty  ©br&c bardzie j  
nei jorządkowania życia gospodarczego, któryby do prowadził .40
wzjo osi eni ^ j ^ y  s j^  ten* ktoby flądzii,  Ze zamiast wyv;ozoneuo 
zagranic© la su  poprzestalibyśią/ wewnątrz k ra ju  na j a t o r j a l e  n ie ­
palny iU. Przedewszystkiem należy zauwazyc, ze naszej wsi, k tóra 
'lost i eszcze elementem kon3 erw&tywnym, trudno t a ł  odrazu pize- 
Ia..ac s ie  w no wyj kierunku, a po drugie -  przecież produkcją 
m a te r ja łu  niepalnego n ie  j e s t  należycie  zorganizowana i  rozaze- 
rzona0 bez należytego zaś postawienia kwestji  dalsza praca j ©st 
m e  do pomyślenia, ze względu więc na ten  fak t .  ni© powmnibys- 
my byli*zapomnieć, z© państwu n ie  wolno eksportować zagranicę 
ta k  wielkiej  i l o ś c i  la su .  J e ż e l i  s ię  w ten  sposob chce naprawie 
bierny b i lan s  handlowy, należałoby przypomnieć, ze zamieniać 
dziuraw^ ł a t ę  przez taką  samą dziurawą, niema żadnego wyracho­
wania, żadnej korzyści dla państwa. .

Nasze państwo przezywa obecnie okres bardzo napręzo™ 
ny. P o l i t y .-n, zagraniczna n ie  może s ię  uwtónić od i z o l a c j i .  We­
wnątrz k ra ju  panuje jaknajwiękaza s tagnac ja .  W społeczeństwie 
ni© widać żadnych fcamiarów inicjatywy, chęci do pracy, spo łe­
czeństwo w ja k iś  sposób czuje, ze t a k ie  sprawy, jak  organizowa­
n ie  ekonomicznego wzmocnienia kra ju ,  n ie  są j  e® kłopotem,jeno 
tych lu d z i ,  którzy zas iada ją  na krzesłach rządowych, To t e z ,  
chociaż juz przeżyliśmy d z ie s ię c io le tn i  jub i leu sz ,  jednak ra c ­
jonalnego porządkowania laaow n ie  mamy. Las w postaci surowca 
wciąż j est eksportowany zagranicę. Ódaje s ię ,  z© Żaden obywatel 
n ie  nz© wyrazić zadowolenia z podobnego porządkowania gospodar­
ki le śn e j ,  gdy z każde państwo* s ta r a  s ię  przedewazyatkiem roz­
winąć swój przemysł narodowy i  tylko przy jogd pomocy wzmacnia 
s i  S' ekonomiczne położeni# państwa. U nas sprawa t a  rozwija s i ę  
inacze j .  Las w postaci surowca za stosunkowo małe sumy płynie 
zagranicę. Ni# zwraca s ię  uwagi na to ,  ze ekonomiczne położenie 
k ra j^  n ie  j e s t  zbyt mocne i  ze w k ra ju  j e s t  w iele  ludz i ,  których 
zarobek j e ą t  bardzo mały, albo nięma zupełnie*

Dążąc do ekonomicznej wzmocnienia naszego kraju ,  
przedewazyatkiem trzeba  mieć na widoku swoj narodowy przemysł, 
ten  przemysł, który w p o ł ą c z e n i u  z kapitałem pozostał w Litwie, 
i  dostarczenie  ludziom pracy^

Naogół, obserwując nasze obecne połażenie ekonomiczne, 
^odnosi s ię  wrażenie, ze kule je  ono i  j e s t  wykolejone. Przemys­
łowcy i handlowcy skarży s ię  na c iężk ie  czasy, ro ln icy  i  robot­
nicy również, O kooperacji i wszystkich innych przejawach i n i c ­
jatywy prywatnej n ic  m e  słychać. To te z  czy n ie  czasby juz by­
ło obecną gcspodarkę polityczną zrewidować...

b i e t u v o s  A i d a s ' 1 o k o o p e r a t y w  a ch w L i t -  

1 e .
"LietuYos Aidas*1 Nr.2 z d n .3 ,X . r .b .A r t .p . t , " J a k  j e s t

nas zemi koo p er a t  yi ani *•, S tr  es z cz eni e :
Jedług wiadomości inspekcji  kredytu i  kooperatyw, vv 

dniu 1 s tycznia  1^28 r .  w całe j  Litwie było l.&OU orgąnizacyj 
kooperacyjny oh różnego rodzaju, w tern: towarzystw drobnego kre­
dytu -  48o, kooperatyw spożywczych -  44U, mleczarni -  475, to ­
warzystw rolnych - <oJ4, spółek producentów -  64, kultury - 16, 
spółek robotniczych -  14, związków kooperatyw -  ćb,  towarzystw 
wzajemnego kredytu -  do, sp ó łe ł  pszczelniczych - lu ,  spółek 
przetworow owocowych i  jarzynowych * 11, spółek obraLmania lnu 
i  siemienia -  11, kooperatyw budowlanych -  7, s p ó łe k  hodowli 
bydła i  ptactwa - b,  kas pozyczkowo-o szczędnościowyoh - 11 i  
innych kooperatyw - 4.
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B i u l e t y n  K owieńsk i .  Hr. 147. / \ 7 i l b i / . i i , 3 t r . o .

'.if c i ą g u . c a ł e g a  r o k u  powstawały nowe koo p er a t y wy .  W 
s t y c z n i u  z a r e j e s t r o w a n o  4) k o o p e r a t y w ,  w lu t y m  -  j f w map- 
cu -  66 , vv k w i e t n i u  -  o ,  w maju  -  l ó ,  w czerwcu -  13,  w l i p c u -  
l u , • w_ s i  e r p n i u  -  lu , we w r z e ś n i u  -  6 ,  w p a ź d z i e r n i k u  -  o .  u 
t e j  l i c z b i e :  nowych kooperatyw kr edy to wych  - b 7, ko o o oratyt  • 
spozywczycn -  14 ,  s p o i  en m l e c z a r s k i c h  -  34 .

D otychczas  między kooperatywami by ło  w i e l e  • 'p a p ie ro ­
wych'", k t ó r e  eg zys tow ały  j e d y n i e  z nazwy, i/ś r o d  t y c h  k o o p e ra tw ;  
"pap i  erowych" w iększość  b y ła  w y ł ą c z n i e  p a r t y j n a .  Z o s t a ły  ono 
n a p r ę d c e  s tw o rz o n o  z m a łe j  g ru p k i  “sw o ich  l u a z i 11 i  zadaniom i c h  
b y ło  f ig u ro w a ć  w s p i s a c h  pewnych cen trów  i  związków, c e lo n  wy­
k a z a n ia  owocnej p racy  t y c n  centrow i  o t r z y m a n ia  ze  s k a r b u  puzy-  
c -o k  i  i n n e j  pomocy. w r z e c z y w i s t o ś c i  w iększość  t y c h  kooperatyw  
z u p e ł n i e  n i e # i s t n i e j  e, n i e  z a p ro w a d z i ło  nawet żadnych k s i ą ż e k  i  
racnunm  o s c i .  (idy r e w iz o r z y  i n s p e k c j i  k r e d y t u  i  KOuperatyv/ 
z j e ż u ^ a l i  na  m i e j s c e  w c e l u  z b a d a n i a  d z i a ł a l n o ś c i  t a k i e j  koope­
r a t y w /  , n i e r a z  n i e  m og l i  j e j  z n a l e ź ć  n aw e t ,  w skazane  za ś  w do­
kument a  cn r e j  e s t r a c y j n y c h  osoby nawet n i e  p a m i ę t a ł y ,  k iedy  z a ­
łożono " k o o p e ra ty w ę 11 i  co t a  koopera tyw a  r o b i ł a ,  b y i  to h an d e l  
miortwy.oi d u sz am i" ,  z teg o  powodu n i e  można by ło  i c h  nawet 

ąwązac za  z l ik w id o w an e ,  kopro s t u  w y k re ś la ło  s i ę  j e  z r e j e s t r u ,  
jako  t a n i e ,  k t ó r e  n i e  z a c z ę ł y  p r a c y ,
, , l a k i c h  Vi/y k r e ś l  en w r o k u  b ieżącym  dokonano; koopera tyw
kredytowy cu -  Oj , koopera tyw  spożywczych -  4&, s p ó ł e k  m l e c z a r -
3k i  Cii "*■ 131).

Czy s t r a c i ł a  co na tern n a s z a  k o o p e r a c j a ?  n i c  n i e  
s t r a c i ł a ,  p r z e c i w n i e ,  można p o w ie d z ie ć ,  z© z y s k a ł a ,  gdyz z n i s z ­
c z y ła  ha.nd.el ‘miortwymi duszami" i  t o ,  co z o s t a ł o ,  można uwalać 
za m nie j  lu b  w ię c e j  k o n s t r u k ty w n e .  Chodzi p r z e c i e ż  n i e  o i l o  ś c ­
i e c z  o iako SC . J  e z e l i  koooeratvw smatani  « ~ ^ „
poważni 
s p o ł e c z• , , ■ : ■ j ~ :   sr ~ o ““ u " *  u  w u h *  c w i t )  o u a u  e a  .
mc zna j e d n a k  p o w ie d z ie ć ,  aby w y k r e ś l e n i e  kooperatyw “papi  ero e

, r  -  X -  - - - - w - ,  . U  D U * W U C  i u n v u o i a u v w  U o , U i U i U

w/Cii" ba rdzo  w p łynę ło  na  i l o s c  koo p e ra ty w .  w d n i u  1 s i / c z n i a  
f  * koopera tyw  kredy tow ych  było 4 o o , 1-gp zas l i s t o p a d a  - 

4oOj kooperatyw s pozyw czy ch -  4 4 ) ,  1-go l i s t o p a d a  -  4>d; s p ó ł e k  
m l e c z a r s k i c h  -  473 ,  l -g o  l i s t o p a d a  -  b 8 7 ; l i c z b a  kooperatyw i n ­
nego r o d z a j u  a lb o  s i ę  n i e c o  z w ię k s z y ł a  a lbo  z o s t a ł a  t a k a  sama. 
J a k  widzimy, z m n i e j s z y ł a  się_ t y lk o  i l o ś ć  s p ó łe k  m l e c z a r s k i c h ,  
l e c z  n i e  można p o w i e d z i e ć , aby w p ły n ę ło  to  na p ro d u k c jo  n a b i a ­
ł u .  _ u ediug_ wi aao mus ci  ̂ ~*ini s t e r s t w a  P o l n i  ctv;a, ro czny e k s p o r t  
n a b i a ł u  o s i ą g n ą ł  w r o k u  b ieżącym n i  s i a l  bo m il jonow  1 i  to  v,- i  za -  
v4-f . ^ 0Cł e n i e j s c e  w naszym e k s p o r c i e .  P i e r w s z e  p rzy p ad a  na 
i e n ,  a r u g i e  - na  l a s .  D z i a ł a l n o ś ć  n a s z y c h  koopera tyw  j e s t  row- 

e ". ^  ; n a * ^ o p e r a t y w y  k redy tow e ,  spómći m l e c z a r s k i e ,  i n n e  
ao o p e ra ty w y ,  n i e w ą t p l i w i e  zw iększy ły  swój o b r o t  w r o k u  bi...Zącmi 
niecoyJOiie  s ł a b s z a  b y ł a  d z i a ł a l n o ś ć  koopera tyw  spożywczych 
l e c z  i  to  bo aa  j czy zm n ie j s z y ło  o b r ó t  roczny  t y c h  koopera tyw ,  '

h 4 l 4 i t i a au o h t - ° U’ ° **7 8 / a i e  * * * * * *  x io rua ine j

J  t  a  s o s t o s u n k a c h  h a n d l ó w  y ch
V

i i y t a s  Hr. 3 ó J , A r t . p . t »  “o to s u n k i  handlowe z P o l s k ą " ,

Dowodziliśmy j u z ,  z e n a  n a w ią z a n iu  stosunków l i a n d lo - 
wycn wygra t y lk o  P o l s k a . C o  zaś  do L i tw y ,  to  na?;et gdyby m i a ł a  
o na  z tegp  n ie co  k o r z y ś c i ,  to t y l k o  pod względem t r a n z y t u  i  
s p ł  aw u 1 as u H i  emn em.

Pi z od wojną H o s ja  s p ł a w i a ł a  Hi emn em do ni  emi ec około  
3 ,3 .  'u i es tm etrow  drzew a;  _ do t e j  l i c z b y  wchodzi rów n ież  l a s  z 
g r a n i c  n a s z e j  d z i s i e j s z e j  r e p u b l i k i  -  oko ło  3'U.tHH) f e s tm o t ró w .  
w Len sposob  p r z e u  wojną p r z e c h o d z i ł o  t r a n z y t e m  p rz e z  L i tw ę  o to '



'
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Ia festmetrów. Tak była p rz§ i wojną, ©baonie warunki
*  k o y

©ot pr 2a(i ^ a2yatikiem niema przedwojennej R o s j i ,  Po zbol-
ss©wizow&niu handlu, eksport zna lazł s i ę  w chaotycznym polo*

J e ż e l i  w myśl układu z Sowietami, otrzymany przez nas 
la s  -  100 ty s ię c y  hektarów -  rósłby na te r e n ie  systematu rzecz­
nego Niemna, tó  i  wówczas mało- je a t  n a d z ie i ,  <*© popłynie on 
Niemnem. Lasy, które przypadły P o lsce  w u d z ia le ,  podczas wojny 
i  w czasach powojennych zosta ły  bardzo wyniszczone, ^mieniły  
s i ę  również warunki handlu i  przemysłu drzewnego* .

Dotychczas Polska m e  podpisała z Niemoanu układu han- 
dlovjapp. Niech, jak powiadam s to i  temu na przeszkodzie 6u0.0u0 
sztuk hi er ogacizny, których Niemcy n ie  chcą wpuście do sweg? 
państwa coroczn ie . Być może, i ż  ta  przeszkoda o sta teczn i e by ła ­
by rów iii ez u sun ięta , le c z  w każdym r a z ie  wojna celna z Niemca- 
mi trwa. Dotychczas wojna ta  niekiedy była  bardzo o s tr a ,  ta k ,z e  
wwóz do Niemiec obrobionego m aterjału  leśnego był zupełn ie  
wzbroniony, lub na wwożony m aterjał nakładano k ilk ak rotn ie  więu-
SZ0 c*0 Chociaż Polacy w sp iera li  swe ta r ta k i ,  p od n osili  cł® 
na nieobrobiony m aterja ł, n ic  n ie  pomagało. Przemysł drzewny 
zacza i zanikać, o s ta te c z n ie  w roku ubiegłym podpisano z Niemca­
mi w t e j  sprawie specjalny układ. Niemcy zobowiązały s i ę  s to so ­
wać normalne cło wzglądem m aterjału  leśnego i  otworzyć rynek 
Ł mil jonom metrów sześciennych*

Wszystko to wywiera niemały wpływ na spław Niemnem, 
mając na uwadze ta r y fę  a le jo w ą  niemieoką i  polska, należy  
przypuszczać, £e pracę za spław la su  przez nasze terytorium  _ 
n ie  iaożna. b ędzie  taksować wyżej 4 , ó -  o l t ,  za festm etr . J e ż e l i  
do t e ®  dodamy o p ła ty ,  otrzymamy 6 l t .  za festm etr.

Optymiści sądzą, że w obecnych warunkach moznaby było 
spławić Niemnem w c ią g i  roku o koło BOO.OOu festmetrów, za £tore  
z§branoby o -  6 mil jonów l i tó w , z t e j  l ic z b y  około 3OD.000 f e s t ­
metrów przypadłoby na kraj Kłajpedzki ,w ktorego tartakach mog­
łoby byo obrobione około 440 ,01)0 ; festmetrów, co znow dałoby 57 
6 miljonów litów  zysku /w p ostaci zarobku ^emysłowca, rob otn i­
ka* ekspedytora i  t . d . / »  w ten  spośb ogółem ze spławu la su  Niem­
nem kraj nasz mógłby zyskać lu -  14 m i l j . l t . ,  co w porównaniu 
z tern, co zyskają Polacy z nawiązania handlowych stosunków, 
j e s t  zaledwie -małą cząstką.

Teraz o tran zyc ie  k o le ją . Przyjrzyjmy s i ę  mapie, za­
uważymy, że jedynie środkowa częsó okupowanego t e r y to r ju a w i-  
leńakiegp ciąży do naszych k o le i .  Część połnoęna, zaczynając od 
Święci an, ma krótszą drogę do Rygi, część zaś południowa, od 
l i n j i  Lida-drodno-Suwałki, - przez Jargrabowo do Królewca.

Narazie byłoby moze nawet zaw iele  pretendować, Zeby 
ca ły , albo większa część tranzytu , skierowana była  naazemi ko­
lejami do Kłajpedy, gayz ani urz^dz eniem ani obsługą port nasz 
n ie  moz© być porównany z Królewcem lub Libawą.

Bez ro z s trzy g n ięc ia  naazegp sporu z polakami w spra­
wi e tfiIna, jasnem j e s t ,  -  n ie  wykorzystamy swegp położen ia  ge­
ograficznego odnośni e^do tranzytu . A więc% i  z  tranzytu , po za­
lega lizow aniu  stosunków handl iwych z Polską, n ie  otrzymamy żad­
nych p lusów .-
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H I ,  ZAGaDNI ENi A Pu U  T PKl JEd AETKlu AT 
I  ljTCIE SPOŁECZNE.

P r z e g l ą d  1 y 2 b -  g  o r o k u  w p r a s i e  l i t e w ­

s k i e j  •

“L ie tu v o s  A id a s “ n r . 2 7 0 .  A r t , p . t , l'Co b y ło  i  czega s i ę  

iaozna s p o d z ie w a ć 1' ,  S t r e s z c z e n i e :

J e ż e l i  zes tawimy r o k  u b i e g ł y  z z a p rz e s z ły m ,  p r z e k o n a ­
my s i ę ,  Ze r ó ż n i ą  s i ę  o n e  z n a c z n ie  z w ła s z c z a  w d z i e d z i n i e  p o l i ­
t y k i  w e w n ę t r z n e j .  U s t r ó j  narodowy, k t ó r y  p o ł o ż y ł  k r e s  n i e r o z s ą d ­
n e j  samowoli p a r t y j n e j ,  w o s t a t n i m  r o k u  3 z c z e g p l n i e j  s i ę  zwmocnił 
i  s p o t k a ł  s i ę  z j e s z c z e  większem uznaniem  s z e r o k i c h  warstw s p o ­
ł e c z e ń s t w a .  J e ż e l i  w p ie rw s z y c h  ł a t a c h  rządów narodowych p ró b o ­
wano w p a ń s t w i e  nowych kroków p rzec iw  nowemu r z ą d o w i ,  to  w r o k u  
u b ie g ły m  k r a i  n a s z  n i e  p r z e c h o d z i ł  q k r e a u  an i  s p i s k u  P a i a u j i s a ,  
a n i  puczu  w r a u r o g ^ c ł i ,  a n i  w y s t ą p i e ń  P ł e c z k a j t i s a  w L i t w i e  i  
n a  jego  k o n g r e s i e  r y s k im ,  jego p e r t r a k t a c y j  z Hołówką i  P i ł s u d ­
sk im ,  a n i  w r e s z c i e  wspólnego a t a k u  p a r t y j  lewicowych i  p r a w ic o ­
wych na  r z ą d .  J a k  w idzim y,  pod względem ż y c i a  wewnętrznego r o k  
u b i e g ł y  b y ł  o w i e l e  s p o k o j n i e j s z y .  To samo m ia ło  m i e j s c e  w 
d z i e d z i n i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .

v'/ 1V27 r .  P i ł s u d s k i  n i e  s y p i a ł  n o cam i ,  m yś ląc  o mobi­
l i z a c j i  p r z e c iw  L i t w i e .  N ie b e zp ie c z eń s tw o  i n w a z j i  zo rg an izo w a­
nymi p r z e z  P ł e c z k a j t i s a  band  b y ło  u  p ro g u  L i tw y .  Nie b y ło  
jaanem , w ja k im  k i e r u n k u  p ó j d z i e  n a s z  s p ó r  % Po lakam i w L id z e  
Narodów? p ro p ag an d a  p o l a k a  na  ca łym  ś w ie o ie  s t w o r z y ł a  o n a s  z ł ą  
o p i n j ę  i  zdawało s i ę ,  ze  z a s t ę p y  p r z y j a c i ó ł  L i tw y  c o ra z  s i ę  
z m n i e j s z a j ą .  Lecz r o k  u b i e g ł y  w n i ó s ł  n i e k t ó r e  zmiany na n a s z ą  
k o r z y ś ć .  Nawet w t y c h  k r a j a o n ,  g d z i e  d o tą d  n i e  m ie l iśm y  p r z y ­
j a c i ó ł ,  z a o z ę t o  rozum ieo  s p r a w i e d l i w e  i  prawne wymagania L i tw y .  
Powoli  o p i n i a  św ia tow a z a c z ę ł a  s i ę  popraw iać  n a  n a s z ą  k o r z y ś ć .  
Nawet w t y c n  k r a j a c h ,  g d z i e  d o tą d  n i e  m ia L iś^ y  p r z y j a c i ó ł ,  z a ­
c z ę to  ro zu m ie ć  s p r a w i e d l i w e  i  p raw ne  wymagania L i tw y .  Powoli  
o p i n  j a  świa towa z a c z ę ł a  s i ę  p o p raw iać  na  n a s z ą  k o r z y ś ć .  Ożywie­
n i e  k w e s t j i  w i l e ń s k i e j  na p ł a s z c z y ź n i e  m iędzynarodow ej  o s t a t e ­
c z n i e  u s t a l i ł o  s i ę .  Go praw da,  n i e  możnaby by ło  p o w ie d z i e ć ,  że  
w ro k u  u b ie g ły m  o d n i e ś l i ś m y  w i e l k i  su k c es  w n a s z e j  p o l i t y c e  za­
g r a n i c z n e j ,  j e d n a k  n a s z a  sp raw a  z Po lakam i w L id z e  Narodów, 
c h o c i a ż  n i e  może być nazwana naszym w ie lk im  sukcesem , p r z y c z y ­
n i ł a  a i ę  t e m n ie m n ie j  do w zm ocn ien ia  międzynarodowego p o ł o ż e n i a  
L i tw y .

ż y c i u  wewnętrznym n a jw a z n ie j s z y m  wypadkiem b y ł a  
zm iana  k o n s t y t u c j i .  Nowa k o n s t y t u c j a  p rędko s i ę  p r z y j ę ł a  w ży­
c i u  n aszeg o  p a ń s tw a .  O b ec n ie  naw et  t e  c z y n n i k i ,  k t ó r e  p rz ed tem  
b y ły  u s p o s o b i o n e  p rz ec iw  j e j  z m ia n ie ,  p r z y z n a j ą  j ą  i  w r a z i e  
p o t r z e b y  o p i e r a j ą  s i ę  na  n i e j ,  b r o n i ą c  swycli praw w u r z ę d a c h  
państwowych. Niemałym krokiem n a p rz ó d  j e s t  z o rg a n iz o w a n ie  Pady 
p a ń s tw a .  Ta t a k  ważna i n s t y t u c j a  ma w L i t w i e  w i e l k i e  z a d a n i e  
u p o rząd k o w an ia  i  udo sk o n a ł  en ia  u s ta w .

Bez w zg lę d u  na n i e u r o d z a j  w n i e k t ó r y c h  p o w ia t a c h  L i t ­
wy, g o s p o d a rk a  l i t e w s k a  j e s t  w s t a n i e  normalnym. Skarb  pańs tw a 
j e s t  n a l e ż y c i e  uporządkowany.  Nasza w a l u t a  j e s t  n i  epo r u s z o n a .  
Powoli  k r a j  wzbogaca s i ę  i  n ę d z a  powoli  z n i k a ,  wszystko to  3ą 
ob jaw y ,  k t ó r e  w zm acn ia ją  n a s z ą  n a d z i e j ę  na  ś w i a t l e j s z ą ,  p i ę k ­
n i e j s z ą  p rzys-z ło ść  L i tw y .

Co p raw da,  3& i  c i e m n i e j s z e  s t r o n y .  I d e a  j e d n o ś c i  na ­
rodowej w r o k u  u b ie g ły m  d o b rz e  p o s t ą p i ł a  n a p r z ó d ,  w c ią ż  j e d n a k  
n i e  j o s t  o s t a t e c z n i e  u r z e c z y w i s t n i o n a .  c e z  w zg lędu  na  g ło s z o n ą  
p rz e z  r z ą d  z a s a d ę  t o l e r a n c j i ,  bez  w zg lęd u  na to  , ze  r z ą d  t e n  
p o d p i s a ł  z e  S t o l i c ą  A p o s to l s k ą  k o n k o r d a t ,  w c iąż  j e s z c z e  ze  
względów p o l i t y c z n y c h  i d z i e  s p e k u l a c j a  im ien iem  k a t o l i k a ,  w c iąż
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nawet w n iek tó ry ch  k o śc io łach  a g i t u j  e się_ przeciw obecnemu _ra4.* 
do wi , prz eciw 3 ego sto sunko m z 1 i t  ews łim Ko ś cio i  en katq 1 i  cki.p.

Jak ino zna ze wszystkiego wnioskować, zaczynający s i ę  
rok powinien hyc spokojni ejszy pod względem p o l i ty k i  wewnętrz­
nej 1 zagranicznej,  tfięcej uwagL powinno s i ę  zwracać na twór­
czo śo we wszystkich dziedzinach życ ia .  Doczekany się^nowych aa- 
n»rządov7, które będąc w lepszych warunkach d z ia ła ln o ś c i  będą 
musiały wykazać s i ę  owocniejszą pracą. Po wyborach do samorzą­
dów, które są przewidziane na wiosnę, przyjdzie  kolej na wyDory 
do sejmu, według nowej k onsty tu cj i ,  zadania sęjmu będą nieco  
inne, n iż  to było podług s ta r e j .  Lecz sejmu, jako in s t y tu c j i  
ustawodawczej, n ie  wyrzeczono s i ę .  Będzie on musiał byc. Czy 
zwołanie jego odbędzie 3 ię  w przyszłym roku, trudno d z i s ia j  
powiedzieć. Będzie to w znacznej częśc i  za leża ło  od warunków 
p o l i ty k i  wewnętrznej i  zagrani cznej , zwłaszcza od dobrej woli  
tych czynników naszegą życia po l itycznego ,  które tak czeka3 ą na 
otw arcie  sejmu. J e ż e l i  swym taktem i  lo ja ln o ś c ią  dowiodą oni 
rządowi, że czas zwołania sejmu juz nadszedł,  sejm będzie mógł 
byc zwołanym w r&ku przyszłym.

Nie widzintf jednak zbawienia Litwy wyłądznie w wybo­
rach do sejmu. Nam s i ę  zdaje, «e i  bez 3ejmu można w Litwie zro­
b ić  w ie le  dobrego, j e ż e l i  wśród samych Litwinów będzie  mniej 
nienawiści i  ni eu fn ośc i / więcej z a ś yt o l e r a n c j i , szanowania cu­
dzych przekonań, więcej karności państwowej 1 po s łuchu .-

*uLietuvos ninios" Nr.400, A r t , p , t . “U progu Nowego Ko­

ku." S treszczen ie :
Go dał naszej repub lice  lykb rok?
weźmy z począ tku  wypadki: p o l i ty c z n e .  J  życ iu  wewnęt- 

rznem prawie i c h  m e  b y ło .  Jak  zaczęliśmy l^ Jb  rok stanem wo­
jennym, t a k  gp i  kończymy, radnej u lg i  pod względem praw obywa­
t e l s k i c h  n i e  b y ło .

\i p o l i t y c e  zag ran iczne j  d a je  s i ę  w dalszym c iąg u  zau­
ważyć i z o l a c j a  Litwy. \t sporze z P o lską  zmierzano do wykonywa­
n ia  r e z o l u c j i  z lu-gp grudnia  w szkodliwym d la  wyzwolenia Wil­
na k ierunku .  Ze względów p o l i ty c zn y ch  podpisano z Niemcami n i e ­
korzystny d la  Litwy układ handlowy.

B i lan s  życ ia  ekonomicznego n a j l e p i e j  chyba ch a rak te ­
ry z u ją  4 >-miljonowe pasywa w naszym handlu  zagranicznym. V/ska­
zu ją  one na o rg a n iz a c ję  naszvej produkc ji  Kojowej, n i e  mog^ po­
kryć v  z r a s t a j ą c  ej konsumcji i  ze pod ty,.] 'względem lV4 b r .  w h i s -  
t ó r j i  naszego państwa j e s t  rekordowy, to  j e s t  najsmutni ę j szy .  
Oprócz tego zły urodzaj tegoroczny .ooz© stworzyć t ru d n o śc i  w 
przeszłym 1 ^jy-ym ro k u ,  gdy skończą s i ę  zapasy żywnościowe ą 
będą po trzebne  n as iona  na o b s ia n ie  p o i .  aagwazni e js z ą  kwestją  
naszego życ ia  gospodarczego było z n a le z i e n i e  rynku dla naszych 
produktów rolnych. W 1^48 r .  n m  w tym względzie  n ie  zrobiono.  
Układ handlowy, podpisany z Niemcami, j e s t  tego ro d z a ju ,  ze z 
chw ilą ,  gdy s i ę  @0 zaczn ie  re a l iz o w ać ,  społeczeństwo zdziwi s i ę ,  
widząc k ie runek ,  w jakim układ t e n  zaczn ie  naszem życiem gos- 
podarczem kierować.

A gdzież  są nasze sukcesy w d z i e d z in i e  k u l tu r a ln e j ?
Na3 wymowni ej chyba p r  zemawiają dane r  e a l i  zowani a bud- 

zebu na lUBo ro k ,  wskazują one, zt® w roku  bieżącym wpływy z mo­
nopolu  w L i tw ie  zwięzazyły s i ę  prawie o 0  m iljony l i t ó w .  A 
więc w roku bieżącym,w L itw ie  p i to  o w ie le  w ięce j ,  n iż  w p rz e ­
szłym. Gdzie zaś w ie le  s i ę  p i j e ,  tam panu je  nędza moralna i  ma­
t e r  j a l n a  . wódka d la  w ie lu  zamienia dziś  g az e tę ,  ks iążkę  i  inne  
roz ryw ki,  w lygg r .  n i c  n i e  zrobiono, aby lud l i t e w s k i  otrzymał 
więcej z drn v/ egp po kar mu duchowego . S po ł  e c z eń s twe , ja k  dawniej,  
dezorganizowano w tym roku ;  gdz ie  zaś  o rg a n iz a c ja  spo łeczeń ­
stwa 3 e s t  s ł a b a ,  tam s łab ą  j e s t  i  jego odporność moralna, z t e ­
go powodu i l o ś ć  różnych samobbjstv; i  przes tęps tw  w 1 9 4 8  roku
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Biuletyn Kowieński, lir ,147, /W ilb i/ .  i l l . 3 t r , 3 .

w&rosła ni egom ornie,
Gdy dodamy do tego inne, niewymi enione jaszcze fak­

ty , czyteln ik  niewątpliwie zechcaf aby nowy rok był szczęśliw -  
azy dla nasze©* kraju, n iż rok ub iegły .-

MHytaa“ Nr.Bóó. Art.p.t,"Jobeo zakończenia roku .
Streszczeni e:

\1 naszem życiu w ciągu la ^ o sta tn ic h  niewątpliwie do­
minowała polityka zagraniczna, w marcu i  w listop ad zie  odbywały 
s ię  w Królewcu bezpośrednie rokowania z Polską, w Kownie, war­
szawie i  Berlinie* obradov/ary komisje, \f rezu ltac ie , 14-go grud­
nia 1V25 r ,  Hada L.N. p o lec iła  komisji tranzytowej szukać środ­
ków do usunięcia przeszkód, które stoją na zawadzie komunikac­
j i .  nząd litew ski utrzymuje, -5e komisja ma prawo wypowiedzieć 
s i ę ,  czy Litwa pdpeiniła Jakieś przestępstw© względem swych zo­
bowiązań międzynarodowych w dziedzinie komunikacji i  tranzytu, 
czy taż n ie ,  Rz*d polski sądzi, że powyższa komisja ma takie  
samo zadanie, jak i  rzeczoznawcy, mianowicie - wskazanie sposo­
bu nawiązania bezpośredniej komunikacji między Liiwą a Polską. 
Kwest ja to otwatta? niejasna. Każda zaś niejasność w polityce  
n ie  jest  rzecz* pożądaną. Szczególnie je s t  ona niekorzystna dla 
słabsze©*. Dalej - w 1^28 r . w Radzie L,N„ Litwa, opierająo s ię  
na a r t .41-ym paktu Li^i Narodów, wyswieła sprawę, traktującą
0 bezpośredniem niebezpieczeństwie dla pokoju. Jednocześnie z 
tą sprawą złożono skarga z  powodu krzywa, wyrządzonych Litwinom 
w Wileńszczyźnie. Rezultat: seminarjum nauczycielskie i  kilka­
d z iesią t  szkół dotychczas są zamknięte i  radnej ulgi w sytuacji 
Litwinow wileńskich nik^ nie gauwazył, % powodu wycofania ze 
sprawy a r t5,Xl-g?, na którym oparta była-nasza skarga do Ligi 
Narodow, obecnie w sferach oficja lnych  wyr aga t ię  radość, gdyz 
sprawa z ramek artykułu politycznej) znalazła s ię  w kompetencji 
tech n iczn ej artykułu Prasa zabraniezna wyjaśniła to w 
ten sposob, Ze stosunki litew sko-polskie sta ły  s ię  technicznemi
1 ze ich stronę polityczną odrzucono. Trudno jednak utrzymywać, 
ze je s t  to korzystne dla naszej po l i  ty ku.

\i stosunkach z innemi państwami mało 00 s ię  zmieniło. 
Kilku nieznacznych układów z dalekiemi państwami n ie  można uwa­
żać za wielką aktywność naszej p o lityk i. Jedynie z Niemcami 
podpisano lecz  jeszcze nie ratyfikowano ułiad handlowy. 0 tym 
układzie społeczeństwo otrzymało zaledwie garstkę wiadomości, 
Które większość usposobiły doń negatyv/nie, Tekst układu trzyma 
s ię  w tajemnicy. Lapewnia » ie ,  ze poczyniono Niemcom ustępstwa, 
iepz ze 1 niemsy przyrzekły^ to i  owo z ulg gospodarczych. Jed­
nak strona przeciwna zapewnia, ze kompensata Niemiec w porówna­
niu do udzielanych im przywilejów jest  bardzo mała.

otosunki z .uotwą również nie bardzo wyraźne. Pola­
cy u s iln ie  tam intrygują, z naszej zaś strony pokłócono s ię  n ie­
zupełnie dyplomaty czni e i ,  co więcej, na gruncie osobistym.
, . Sowiety teoretycznie są dla nas przyjazne, lecz  mają
ty le  własnych Kłopotow, ze w każdej chwili naszą przyjaźń mogą 
zmienić na korzystniejszą. \l stosunkach z niemi n ic  s ię  zasad­
niczo n ie zmieniło.

dprawy wewnętrzne można omówić jednen siowem. Stoją 
one w miejscu^ a je ż e l i  s ię  niekiedy poruszą, to w ki ar unku, do 
do ^pożyteczności ktoregp wielu wyrażało i  wyrąza wielką wątpli­
wość, ąycia p o l i ty cznego prawie zupełnie s ię  n ie odczuwa, Par- 
*oja opozycyjne obrały drogę obserwowania i  skupiania s ię  i n ie  
wykazują v/iel Ki ej aktywności. Stosunków Kościoła z państwem 
nie będziemy poruszali, unikając zarzutów mieszania r e l ig j i  do 
p o lity k i. Kto jednak chce znac stanowisko przedstawicieli Koś­
c io ła , niech przeczyta l i s t y  pasterskie, a zrozumie, ze 1 pa­
nterze mają s ię  na co U3karzać.

Tyle tylko. Obraz, cboc i niepełny, wy szedł nieco
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ę i a w ,  l e c z  sadzimy, i e  prawdziwy, 0 czynach, dokonany ca w no­
wej erze, głyszy;ay ? przemówięaiach. w p p i s  i  radjo. Nuszem 
zadani ©a by id pdwrdció drugą sbręnę »ede.łu,-

u r z ę d ó w k a  1 i  t  H  ó H i  M U  e p a ń ­

s t w a  n a  M M  r o k *
“Lietuvoa A id as '4 Nr*«dóV, A r t .p , t ,  'hudzęt .ppńiftws* Ud

rok lykb1’, S treszczen ie :
Podczas rozważania budżetu w parlamentach zazwyczaj 

n ie  obywa s i ę  bez dysku3yj i  sporów, J Litwie  juz poraź drugi 
przy jmuj-e s i ę  budżet bez parlamentu, mimo woli nasuwa s i ę  mysi, 
Ze oaz hałasu sejmów egp budżet nasze^p państwa b i la n su je  s i ę  o 
w ie le  ł a t w ie j .  Przecież  w sejmach przy rozważaniu preliminarza  
wydatków i  dochodów p a ń s t w a /m j c z ę ś c i  ej p rzes tra sza ł  w szyst7 
ki cli w ie lk i  d e f i c y t ,  który dlatego tylko n ie  mógł byc zapełn io­
ny pozyczką, ze n ik t  j e j  nawet ną kompromisowo dogodnych warun­
ku oh n ie  proponował, Lęcz oto sejmu niema, Mem& żadnych sporo?; 
partyjnych o bucUei państwowy, I s t a ł  s i ę  jakgdyby cud: rząd 
Bez n a jm n ie j s z e j  %rudu b i la n su je  wy datki i  dochody państwa, 
Nietyilb  jednak ouazet łatwo b i la n su je  s i ę ,  Beal i  suwanie gp 
również dowodzi, z© w skarbie państwa regu larn ie  zaczynają s i ę  
zwiększać znaczne zapasy.

tfobac ta k ich  mŚM&m faktów, społeczeństwo nasze n ie  
ma podstawy dc uskarżania s i ę  na rozważanie budżetu poza aejm&n. 
bez sejmu Budżetowi naszemu o wiele  le p ie j  s ię  powodzi,

mówiąc konkretnie o rozważanym obecnie  budżecie pań­
stwa i  porównując gp z budżetem zeszłorocznym, należy zaznaczyć, 
ze w roku bieżącym można gp nieco zvMększyć, zupełni© n ie  ob­
c iąża jąc  ludności .  Praktyka całoroczna dowiodła, zq n iebtore  
pozycje w ciągu roku mogą być zwiększane. Brzedewszystki em 
przeznaczono więcei  aro .oków na podnoszenie kultury r o ln e j ,  mei- 
ja ra cję  i  kredyty a la  osadników. Oprócz tego przeznaczono zna­
czną sumę dla po s z ko dowanych Y/skutek ni euro&aj u.

Budżet na rok przyszły  będzie  nieco większy od budże­
tu  tegpro cznegp. Przekroczy on sumę B7u mil jonów l i tó w .  Nieco 
zwiększą s i ę  sumy zwyczajnych wydatków i  dochodów. Jednak o 
Wiele większe znaczenie ma preliminarz wydatków nadzwyczajnych, 
który będzie  wynos i ł  około 4) miljo nów l i tó w ,  wydatki zwyczajne 
zwiększą s i ę  na sumę około 5 mil jonów l i tó w ,  przeważnie w związ­
ku z pozycją uodatkow dla urzędników państwowych. .Mianowicie, 
w roku przyszłym pobory urzędników państwowych Będą wynosiły  
około 97 mil jonów litów /w roku I9kd -  około 91 i a i l j , i . t . /

Z wydatków nadzwyczajnych na rok przyszły przewidzia­
ne aą następujące ważni e j sze  sumy; 7 m i l jo now l i tów  -  na zakup 
nasion dla poszkodowanych wskutek nieurodzajów, około ll» m i i j ,
-  na mel jo rację  i  kredytowanie osadników, około 1 m i l j ,  -  na 
udoskanalenie portu Młai pedzki egp» prawie 1 m i l i .  -  na przysto­
sowanie ko le i  £bgi egie-riadzi w il i  saki-Ob e l e t do kursowania po­
ciągów po śpi eszry^h, z górą i  m i l j .  -  na dokończenie budowy 
gmachu uniwersytecki egp w Alekaucie, 1 m i l j .  -  na budowę szkół  
powszechnych, i  m i l j .  - na budowę gimnazjów i  szkół rzem ies la i -  
czych, ixju t y s .  I t ,  -  na potrzeby kliniku uniwersyteckiej .  Op­
rócz iegp w roku przyszłym będziemy musieli  zapłacić  dtanom 
Zjednoczonym o 1 mil jon w ięce j ,  n iz  w roku bieżącym. Trzeba bę­
dzie wykupić również o b l ig a c je  pożyczki wewnętrznej i  inne wy­
datni.  widzimy więc* z® pieniądze są przeznaczone na rzeczy  
konieczne i  ppzyteozńę. hząd może je  przeznaczać i  skarb pańs­
twa n ie  j e s t  pusty, mowiac n * g ó ł  o budżecie na rok przyszły , 
należy podkreślić ,  ze poci względem technicznym j e s t  on najdos­
konalszy ze wszystkich dotychczasowych budżetów.

Dzięki zarządzeniu .m n is ter s tv/a kinansow, we wszy a-
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t k i c h  urzędach państwowych wprowadzono i ednanową nom enkla tury ,
4© daje możność % ia twości^ agr&wdsióf I l e  w jak i#  urzędzie wy- 
dano na poirswby teive©łarjii @$&ł3 światło, loka le  i t . d .  Daię- 
ki temu można b ę d s i© s tw ie r iż ia i  ja k ie  wydatki aą prpdukoyjne, 
jak ie  nie* a w z w i tk u  a i  aa • . adpswiednio j e  gpii©jezad lub_ 
swiykszao. waan% równi$ż je s t  kw#stja zrtformpwania etatów, Do­
tychczasowy wysfem etatów 'w4 a ł  pewne minusy, i©oz będzie to już 
zadani$m roku przyszłego* w którym rżąc t f  i p r w ę  rozstrzygnieu*

llL i  e t  u v o a /» i  n i  o $ “ o h e g i i d o n j i  d u c h o ­

w i e ń s t w a  k a t o l i c k i e g o  w L i t w i e *

r’L ie tuvos n i n i o s 1* K r . l  z  dn,B*i . r . b . A r t . p . t , “Cnrzea- 

c i j a ń s k i e 1' wy chowani 8 S t r e s z c z e n ie ;

W ssoim c z a s ie  "Bytas'* za m ie śc i ł  i n  eutenso l i s t  kar­
dynała  Gaspari do arcyb iskupa  Skwireckiego w spra¥/ia wychowywa­
n i  a  młodzieży k a t o l i c k i e j .  Ponieważ l i e t  kardyna ła  Ga&pari po­
ru s z a  ważne k w ea t ja  w życ iu  naazegp państwa i  apo łeczens tw a,  
uwasamy za swój obowiązek zwrócić uwagę spo łeczeńs tw a na n i e ­
k tó re  u s tępy  z tego l i s t u ,  k tó r e  mogą być dobrym przykładem t e ­
go* ja k  trudno j e a t  związanemu konkordatem państwu o b ron ie  a.iv 
przea poli tycznym wpływem Watykanu na sprawy oawiatov^e.

Przedewszystkiem kardynał Gaspari w swym l i ś c i e  wska­
z u je ,  ze młodzieb powinna być przygotowywana do Królestwa Chry- 
stusowego, młodzieży t a j  powinno oyć wszczepiane oddanie  s i ę  
świętemu K ościo łow i, jego czcigodnemu zwi erzclinikowi. O p ie r a j ąc  
s i ę  na t e j  podstawie -  g ło s i  -  l i e t  ino zna będz ie  przeprowadzić 
wychowanie ro d z in n e ,  umysłowe, fachowe, oby w ate lsk ie^ i  spo łe ­
czne.

'L przyto czonego zdan ia  wynika, ze rzekome “c h r z e ś c i ­
ja ń s k ie "  wy cno wanie ma ob jąć  n a j ró ż n o ro d n ie j s z e  dziedz iny  ż y c ia ,  
ni e w yłącza jąc  fachu, państwa i  spoi  eczeństwa. Kie t r u d n i e j  j e s t  
zrozumieć, ze przepojona tern wychowaniem t . z w ,a k c j a  k a to l i c k a  • 
w czasach obecnych s t a j e  s i ę  potężnym orężem w walce p o l i t y c z ­
nej  kierowniczych prądów watymnu ze s tronnikami wojnej m yś l i .
Ki p r z e m i l c z a  tego l i s t  kardynała  G aspar i .  P od k reś la  s i ę  w nim 
wyraźnie ,  że aposto łow anie  młodzieży J e s t  koni ecznym środkiem 
a k c j i  k a t o l i c k i e j .  Co zaś do samego apos to łow ania ,  mówi s i ę ,  i ż  
ria ono być dokonywane według wskazówek: t e j  a k c j i ,  mianowicie 
czytamy w l i ś c i e :  “Im b a r d z i e j  o r g a n iz a c j e  t r o s z c z ą  s i ę  o r e l i ­
g i j n e  i  cno t l iw e  wychowanie młodzieży i  o t e  r o d z a je  ap o s to ło -  
v/ania, k tó r e  są  d l a  n ich  odpowiednia, t e a  więcej powinno one 
ś c i ś l e  p rz e s t rz e g a ć  s t  kowanych do n ic h  ogólnych wskazówek a k c j i  
k a t o l i c k i e j  w rzeczach  p o l i t y cznych .u

By c z y te ln i k  l e p i e j  to z rozum ia ł ,  musimy przypomnieć, 
ze t . z w .  ak c ja  k a to l i c k a  j e s t  obecnie  niczem innem, ja n  ukrywa­
j ą c ą  s i ę  za celami r e l i g i j n e m i  p o l i ty c z n ą  p e n e t r a c ją  k le ryk a ­
l izmu na k u l t u r a l n ą  egzys tenc ją  św ia ta ,  wszędzie, gdz ie  wyzna­
niowy sk ład  ludnośc i  pozwala na p rz e ja w ie n ie  s i ę  t e j  a k c j i ,  
spotykamy s i ę  z j ej p o l i ty c z n ą  r e p r e z e n ta c j ą ,  n a j c z ę ś c i e j  w ’ 
p o s ta c i  różnych centrów k a t o l i c k i c h .  C en tra  t e  aą w fak tycznej  
i  kanonicznej z a leżno śc i  od lo k a ln e j  zwierzcliności duchownej, ' 
k tó ra  swoją drogą otrzym uje  wskazówki z Katykanu. w t e n  sposób 
szteis^a a k c ja  k a to l i c k a  o a początku  do końca j e s t  p r z e s i ą k n ię t a  
dążeniami k le ryka l izm u  międzynarodowego. Dą$@nia zaś t e  n i e  zia­
j ą  n i c  wspólnego an i  z narodówemi ani z państwo w emi ideałami 
danego czasu. To t e ż  gdy ./atykan w o f i c ja ln e m  piśmie I .r .7 jyoJ  
ro z k a z u je  “ś c i ś l e  p rz e s t r z e g a ć  stosowanych do n ic h  ogólnych 
wskazówek a k c j i  k a t o l i c k i e j  w rzeczach  p o l i ty c z n y c h 1* n a l e ż y  
dok ładn ie  zrozumieć, oo /to znaczy.

W L i tw ie ,  oprócz  pagasanninków* i s t n i e j e  więcej  po­
dobnych o r  gan i  za cyj młodzieży. Dlaczego jednak ty lko członkowie
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n$ aw asar is  ' a 1' z a s r u z y l i  na szczegó lne  Ifcłogosiawieńfltwo a p o s t o l ­
sk ie?  -iiatwp b i d z i e  odpowiedzieć na tg p y ta n ie ,  j e ż e l i  przypom­
nimy k i l k a  rysów z p rz e s z ło ś c i  t  e j . o r g a n i z a c j i , bda je  s i ę ,  ze 
żadna inna  o r g a n iz a c j a  4łp śUi óży ń ió  po s ł a ł a  d > Kżymu t y l u  t e ­
legramów w ie rn o śc i ,  i l e  vtma&TininfoH ęx p p i ł a ł i  oni  * f l l e g * w  
do papeza nawpt wtedy, gdy samo społecsebotwo H a tp l ic k ie  było 
oburzone na n iespraw iedliw ość  yif&tyk&ńtt p?$y podpisywaniu mn* 
kor d a t  u z p o l s k ą ' i  p r z y d z ie l e n ie  haosej s t o l i c y  do p o lsk ie j . , ,  
p row inc j i  kości In e j . J e ż e l i  zaś przypomnimy j# a z § ż i  ś g c z ę w h t  
*apo s to łow anie"  pavasarininkow poaczaa wy bo row do.sejmu, ióU 
podrożę z “c h rz e ś c i ja ń s k a "  a g i t a c j ą ,  i c h  o b s t ru k c ję  W s tosunku 
ao innych mówców, - wówczas a t a m e  s i ę  jasnem, ze ta_część  
młodzieży l i t e w s k i e j  j e s t  w ia śn ie  przez j e j  zwierzchników_naj- 
odpowiedniej przygotowana do r o l i  ślepego n a rzęd z ia  “a k c j i  ka­
t o l i c k i  ej

Cóz jednak mają wspólnego sfanatyzowane gromady dewoł 
t e k  z wychowywaniem naogoi i*z  chrzęśc i  jańaiuem wycia wywaniem 
w szczegó ln o śc i?  Gzy clodzi  im o głoszone przez Chrystusa  ha3 ła  
m i ło ś c i ,  k tó re  z korzeniami n i s z c z ą  każdą n ienaw iść ,  czy k ie ­
r u j ą  s i ę  temi liasiami przywódcy palpasarininków, mówiąc o Króle­
s tw ie  Chrystusówem? Czyz mowy t e  n i e  są  szydzeniem z tych ,  
k tórzy w n ie  w ierzą?

X o t o ,  gdy w l i ś c i a  otwartym p rz e d s ta w ic ie l  hatykanu 
bez ogródek zaczyna mówić* o “umyałowem, fachowem. obywate l-  
skiem i  spoiecznem wychowaniu" nasze j  młodzieży, i  do teg> n i e
0 b y l e  jakim wychowaniu, l e c z  o wychowaniu według wskazówek ak­
c j i  k a t o l i c k i e j ,  t . j .  Ja tykanu ,  to ozyz wśród naszego , państwo­
wo usposobionego społeczeństwa n i e  powinno powstać p y ta n ie :  " 
“Czyzoyśmy j e s z c z e  ż y l i  w cz asach -C e ch in i , gdy “c h r z e ś c i j a ń s k ie "  
Ŷy chowani e n a s z e j  Jaraj u dosięg ło  rekordu?-

n y c z e n i a  n o w o r o c z n e  u r z ę d ó w k i .

vl . ie tu¥os  A idas” N r . l  z d n . 2 . I , r , b , A r t . p * t .  “Nowe ży­

c z e n i a 11, S t r e s z c z e n ie :

Trudno j e s t  zyczyć komuś s z c z ę ś c ia ,  gdyz j est to po­
j ę c i e  bardzo subjektywne. J e s z c z e  t r u d n i e j  j e ż e l i  s i ę  weźmie 
kwestję  s z c z ę ś c i a  narodu lub państwa. To t e z  i  nam n i e  j e s t  ł a ­
two w ystąp ić  ze swemi życzeniami d l a  narodu i  państwa, gdyż 
wiemy, że chociażby śmy przemawiali  po a n ie l s k u ,  wszystkim n i e  
dogodzimy. Kraj nasz j e s t  krajem ro ln iczym , idawałoby s i ę ,  ze  
mieszkańcom takiegp k r a j u  n ie  po winno by byc trudno o uświado­
mienie i  porozumienie w swych wspólnych, innemi słowy, p o l i t y c z ­
nych, sprawach. 1 n i e  powinno by było byc trudno o uświadomienie
1 p o ro z u n ie n ię  co do i d e a ł u  s z c z ę ś c ia  p o l i ty c zn eg o .  Tak t e z  j e s t  
w r z e c z y w is to ś c i .  Nasi w ło ś c ia n ie  prędko a ię  uświadamiają i  po­
rozumiewają. N ie s te ty  jednak aą j e d n o s t k i ,  k tó re  n i e  Bą ani 
ro ln ikam i ani  robotnikami i  k tó r e  uważają za swój fach być 
przywódcami ro ln ików, robotników i  w szystk ich  innych  o b y w a te l i .  
Chcą oni kon ieczn ie  przewodzić narodowi i  r z ą d z ić  państwem. Po­
nieważ zaś wszyscy razem n ie  mogą być przywódcami i  władcami, 
s t a r a j ą  a i ę  więc odebrać jedn i  od drug ich  z a u fa n ie  mas i  zaufa-

, n i e  to skierować do s i e b i e .  Ta walka o powodzenie, walka o wpływ 
na masy i  r z ą d z e n ie  n iem i,  n i e  pozw oli ła  naszemu narodowi uspo­
koić s i ę  i  z a ją ć  spokojną, owocną p racą .  Coprawda, niema juz 
d z iś  teg p ,  co było w o k r e s i e  rządów p a r ty jn y c h .  Lecz i  d z i s i a j  
j e s t  j e s z c z e  n ieaa ło  l u d z i ,  k tórzy  n i e  cncą s i ę  uspokoić.  Za­
m ias t  po ży tec zn e j ,  produkcyjnej  p ra cy ,  wnoszą on i  do mas n iepo ­
k ó j ,  n ieu fność  i  n iezadowolenie .

Co praw da f rz ąd  rozporządza  do sta tecznemi środkami do 
u trzym ania  po ko j u i  porządku i  d z ię k i  Bogu, utrzymuje {£>. Lecz 
potrzebny j e s t  również spokój moralny. D z is ia j  świat na jw ięce j  
p rag n ie  pokoju i  nowi przeważnie o nim. Cele.i pragni oń całego
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świata j e s t  dz is ia j  rozbro jen ie ,  gdyż w uzbrojenie aą niepi'odu 
kcyjnie włożone w ie lk ie  kapitały i  s i ł y .  u nas również niemało 
3xł in t e l ig e n c j i  j e s t  zmobilizowane w nieprodukcyjnej i  szkod­
liwej walce p a r ty jn e j .  Lecz w pierwszym rzedzie  zyczymy, aby w 
roku bieżącym o s ta teczn ie  ro z b ro i l i  s ię  ludz ie  z naszych n ie ­
spokojnych partyi i wysiłki swej i n t e l i g e n c j i . skierowali na 
produkcyjną dzia ła lność  narodową. Pokój i  apokoj są. na jw ażnie j­
szym warunki em szczęścia  i dobrobytu narodu. Spokój ni etyl ko 
powierzchowny, utrzymywany drogą przemocy fizycznej,  lecz i 
moralny, któregp n ie  można stworzyć zadnemi środka*ji f izycz- 
nemi.

Po drugie, zyczymy, a^eby zwiększyła s ię  pracowitość 
i  oszczędność naszego narodu, gdyż jedno i  drugi e Je s t  najpra?/- 
dziwszem źródłem bogactw m a te r ia ln y c h .  Dobrobyt zas materjalny 
Je s t  i ednym z najwazni ej szych warunków s i ły  i  szczęścia narodu. 
Dobrobyt materialny naszeg) kra ju  w znacznym stopniu zalezy na­
tu r a ln ie  od ta łd ch  przyczyn, ja k  urodzaj lub nieurodzaj,  świa­
towa k cn junk tu ra  @o3podarcz& i  inne. haruaki t e  nie  są jednak w 
naszej mocy i  nasze pragnienia i  zyczsnia n ic  t u  n ie  mogą 4*>po~ 
móce podGzas gdy nasza pracowitość i  oszczędność tylko od nas 
samy cii zalezy.

i/reszcie zyczymy jeszcze, abyśmy w przyszłym roku z b l i ­
żyli s ię  do naszego upragnionego Kilna, Be2 Wilna bowiem naród 
nasz n ie  był i  n ie  może być szczęśliwy.

Będąc wewnętrznie pokojowymi i  oszczędnymi, naśladu­
jąc  #przywódców swegp narodu i  wreszci^, mając pomoc i  b łogosła­
wieństwo Bo ze, naprawdę będziemy m ieli  szczęśliwy ro k .-

A n k i e t a  i;I d i s c h e  B t i m m e "  n a - t e m a t  ż y ­
c z e ń  n o w o r o c z n y c h  d l a  L i t w y .

w ostatnim numerze z 1VB8 roku, “Idisclie ótimne" 
wśród p rzeds taw ic ie l i  rządu, adm in is trac j i  i  orgamzacyj społecz­
nych przeprowadziło ankietę p . t .  "Czego należy zyczyc Litwie w ro­
ku lfc &  ■'. Ni ekt ór e z o dpo wi edzi po daj emy po ni z e j :

Premjer Voldemaras oświadczył, iż  życzy sobie, by 
Litwa mroczyła tan i  samemi darogarni, co do tąd ,  do dobrobytu, po­
rządku i  rozbudowy.

Przywódca chrześc i jańsk ie j  demokracji, d r .B is t r a s ,  
zaznaczył, iz  zyczy sobie, aby naród l i tew sk i  był gospodarz aa 
w swam własnem państwie, prowadząc je  do dobrobytu po drogach 
chrzęścijaństwa, sprawiedliwości i praworządnościf

hdaniem przywódcy ludowców, adw. dlezewicziusa, wyra­
żać życzenia - to puszczać wodze f a n ta z j i ,  A o i l e  o to właśhie 
chodzi, więc adw. oleżewiczius życzyżby, aby każdy obywatel 
miał kieszenie wypchane dolarami, spichrze były pełne zbo za i 
aby Litwa os iągnęła  kulturalny poziom innych cywilizowanych 
państw, “Dziś można wiele rzeczy życzyć, ńyczyłhym sobie na- 
przjgkład, aby juz przestano pozwalać nato, by prowadzić s ieb ie  
za nos.

Burmistrz Wilejszya pragnie, by w roku przyszłym za­
częto nareszcie  więcej pracować, niz mówić, by rzeczywiście za­
brano s ię  do budowy, a nietylko o tern mowiono, by i s t o t n i e  ob­
rano sejm, a n i  ety lkQ<ry powiadano s ię  za koniecznością uczynie­
n ia  t e g o . . .  "Kownu zyczę nowych wyborów do samorządu według 
starego wzoru, aby nowa H&da miejska i  Zarząd miejski mogły na­
dal prowadzić rozpoczętą pracę m iejską’*.-
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XI. 'L PRAdł -Li r Sv/iBxvX -EJ W NIL Ni E.

“V i  1 n i  a u s a y t  o j u s" o a b  n e g a c j i  L i  t  w i  -

M ó w ,

"V iln iaus  Ryto jus"  N r . l  z d n . u . I . r , b . A r t . p . t . " N a s z a  

abnegac ja" .  S t r e s z c z e n ie :

Tak często uakarzamy s i ę  na t o ,  ez jesteśmy zepchnię-  
oi na kon iec ,  ze n ik t  s i ę  z nami n i e  chce l i c z y ć ,  że imię nasze 
j e s t  poniew ierane ,  na leży  jednak bardzo i  bardzo w ątp ić ,  czy 
chcemy wybrnąć z tego bagna. sami n iezn a czn ie  pomagamy innym
wodzić nas za nos .  Ke t a k  j e s t ,  wskażemy na przykładach.

Zbiera s i ę  gdz ieś  nasze kółko. P rzy p lącze  s i ę  j a k i ś  
obconarodowiec. W okamgnieniu kółko t o ,  gdz ie  l i c z e b n i e  przewa­
ża ją  L i tw in i ,  zaczyna rozmawiać n i e  po l i te w s k u .  Jćwi s i ę ,  ze 
in acze j  n i e  można, ze byłoby n ie g rz e c z n ie ,  gdy z n i e  wszyscy r o ­
zumieją po l i te w s k u ,  mądre wytłumaczenie.  Aloo znow: L itw in  po­
s y ła  do innego Litwina lub u rzędu  l i tew sk iego  te legram  i  n i e  
po l i t e w s k u .  P i sz e  jeden  do drugiegp l i s t  i  a d r e s u je  również 
n i e  po l i t e w s k u ,  i es zez e w i ę c e j , nawet nazwisko swego p r z y j a c i e ­
la  czy znajomego t a k  p rzek ręca ,  j a k  ro b ią  to  z ‘nazwiskami l i t e w ­
sk i  emi obco narodowcy. Dlaczego t a k  p o s tępu ję  skądinąd z d a je  s i ę  
dobry L i tw in ,  k tóry  z d a je  s i ę  cen ić  swoją narodowość; o zem wie 
ty lko on sam. Albo sp o ty k a ją  s i ę  znów na wsi wśród ludu  dwaj 
L i tw in i ,  niby i n z e l i g e n l n i .  Chwila, -  i  juz  obaj  rozmawiają n ie  
po l i te w sk u .  Tak t r z e b a  -  rauwią, a to dlateg<*? by w ieśn iacy  n ie  
ro z u m ie l i ,  o czem rozmawiają. Lecz czy w tyra i  innych wypadkach 
n i e  można s i ę  dopa trzeć  a b n e ^ c j i ?  Tak, j e3t to abnegacja  i  do 
teg> abnegac ja  n ied op uszcza ln a .  Powinniśmy s i ę  z n i j  o t r z ą s n ą ć .  
Im prędze j  to n a s t ą p i ,  t a n  prędzej  zmusimy innych do l i c z e n i a  
s i ę  z nami, jako Litwinami. Chciejmy ty lk o .

uczmy s i ę  od Polaków, łobadzmy, jak  postępowali  o n i ,  
będąc pod jarzmem rosyjskiemu Przed wojną sp o ty k a l i  s i ę  i  oni 
z Ro s j a nami, 1 ec z w sw aa towar zystwi e n i  gdy z po wo du ob ecno ś ci 
R o s jan ina ,  n ie  rozmawiali po ro s y j s k u .  Nie chodziło im o t o ,  
czy b ę d z ie  to g r z e c z n ie .  Przepraszano ty lko  swego g o ś c ia ,  ze
?o r o s y j s k u  dobrze n i e  umieją, ze łamanym językiem mogą gDŚcia 

ylko o b ra z ie .  Było to i  g rzeczne ,  lecz  je d n o sse śn ie  i  d l a  po- 
la^ow ko rzy s tb e .  R o s jan in  by ł  zmuszony s łuchać polskiego języka 
l  uczyc s i ę  gp. Wwyzszych n a tom ias t  urzędach te n  sam Polak 
rozmawiał po ro s y j s k u  i  zu p e łn ie  n i e ź l e .  V/ gminach pracowali  
Polacy i  wszyscy_mówili po po lsku .  'Pakiem postanowieniem używa­
n ia  w szędzi ,  gdz ie  tylko można, swej mowy, odznacza l i  s i ę  wszy­
scy Polacy  od n a j n i ż s z e j  do najwyższej warstwy. I zv /yc ięza l i ,  
bo Ro s j an i  e ro zmawi a l i  z nimi po po 1 s k u  . Ni e s łys  z e l i  śmy ni gdy , 
by dwóch Po laków rozmawiała ze sobą in a c z e j  ni z po po lsku .  Po­
stępowały t a k  ty lko wyrodki. .

L i s t  adresował Polak  przed wojną również po po lsku ,  
n i e  dba jąc  o t o ,  czy s^ę to uosjanom podoba lub n i e .  Nie t r o s z ­
czy! o t o ,  ze urzędn ik  r o s y j s k i  zaw iez ie  l i s t  do Kolna za­
m ias t  do Kowna. Niech s i ę  nauczy po polsku* Nie b ęd z ie  wówczas 
m iał  n ieprzyjem nośc i  z powodu o późn ien ia  l i s t u .  J a k  s i ę  c i e s z y l i  
Pb lacy ,  gdy wywalczyły i c h  pisma prawo drukowania nazwisk i  ad­
resów prenumerator ów ̂ po po lsku .  Doczekali s i ę  Wielkanocy,

Dlaczego n i e  możemy i c h  naśladować? Czy2 nasze “Jo 
nalonybe" j e s t  gp rsze ,  n iz  'S/ielnozząy p a n H i  dlaczego?

Nikt nam tego n ie  b r o n i ,  n i k t  na3 za ta  n i e  p r z e ś l a ­
dowałby, n i k t  nam nieby n i e  z r o b i ł .  Tylko my jesteśmy n ie z a ra d ­
n i ,  abnegac i ,  uważamy to za głupstwo, którem n i e  warto sob ie  za­
p rz ą ta ć  głowy; jedn ocześn ie  jednak zapominamy. Ze i  g łupstwa, 
r a z  ©a w z ię te ,  w ie lo  w życ iu  zawazajją,-
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A .  KRONIKA. /
V* Nagrani czna.

I
N o m i n a c j a  n u n c j u s z a  p a p i e s k i  e g o w  
L i. t  w i  © . Przedstawiciel S to licy  Apostolskiej w Kownie ar­
cybiskup Barteloni mianowany został nuncjuszem papieskim.-
\] k o i  a o h  d y p l o m a t y c z n y c h .  Dnia y«*gp sty ­
cznia przybył do Kowna nowomianowany poseł łotewski na L i t w i e ,  
p.hepinsz, były minister Skarbu.-
r u n k t  p r z e j ś c i o w y  n a  g r a n i  c y  1 i  -  
t ę w s k o - ł o t e w a k i  e j  , Na pograniczu Litwy i  notwy 
załozonjr nowy punkt przejściowy B ik ajte ,-

U d z i a ł  L i t w y  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n- 
f e r e n c j i  k o l e j o w e j .  Dnia lu-gp stycznia zosta­
nie otwarta we Frankfurcie międzynarodowa konferencja kolejowa 
z udziałem przodstaw icie li  Niemiec, Rosji Sowieckiej,, Łotwy, 
nstonji  i  Litwy. Konferencja rozwazy szereg spraw, dotyczących 
ulepszenia komunikacji kolejowej między temi państwami oraz 
kwestję  tranzytu . Jako przedstaw ic ie le  Litwy, wezmą udział w 
konferencji inżynierowie: Jankiewicz, B rynko wio* i  Giczulis 
Konferencja potrwa około dwóch tygodni.-

f e 1 e f o n K o w n o -  Ho l a n d j  a 0 od dnia I-go sty­
cznia r, między Kownem i  ̂Kłajpedą z jednej,, a miastami w
Holandji - Amsterdamem, Hag4 i  Hoterdamem - jzłse z drugi e j , stro­
ny#.- zostały wprowadzono rozmowy telefoniczne wszelkiego ro­
dzaju, które dotąd z powodu przeszkód tranzytowych odbywały Bie 
> Q. maf ruchu, t . j .  w go dżina cli ly -  6 . Opłata za zwyk­
łą  trzyminutową rozmowę między wskazanymi miastami wynosi dliii 70 et*'*

b/ Kronika gospodarcza.
P o m o c  d l a  l u d n o ś c i ,  d o t k n i ę t e j  n i e -  
?4.r  ° i f ' Z a 3 ? m • Dla Podziału pożyczki w wysokości 10 m ili .  At. ,  k tórą  rząd wyasygnował dla rolników, dotkniętych n ieuro­
dzajem, utworzone zosta ły  w odnośnych powiatach specjalne komi­
s j e ,  k tó re  juz ro z d z ie l i ły  t e  pozyczki podług &piń0 od gz-gp 
grudnia komisje gminne rozwalają podania poszczególnych r o l n i ­
ków w sprawie pożyczek, zakończa one swą pracę o-gp stycznia 
f . r* i s w e  u di wały przekażą ao o-go lutego agronomom powia­
towym* którzy w porozumieniu z naczelnikami powiatowymi wyzna- 

u2tin̂  Saunie datę podziału nasion i  rozpoczną wydawanie 
pożyczek. Pozyczki będą wydawane w sumie od IflO do 700 li tów , 
dla drobnych gospodarstw - mniejsze, dla poszczególnych zaś

powyżej wzmiankowanej sumy, jednak n ie  wii 
n iz  po i.puu litów Ponieważ pozyczki będzie s ię  wydawało w w  
* « 5 f .  " U e t u k p "  t o t t j ,  w ty S .o e lu  p o s t n i e z b g e i  ° i a “  
n ia jt i .  Dotąd ui et ulu s ’ nabył juz l.buO tonn owsa, około 1,11)0
prnrhu V °nfa S?:1 5 ł ;-»°+° 10 °° to nn • 1 0tni eni c7> o ko ło dU to nn£ a k u o v * t ^ S  t r i  siemienia i 0 *0 * 0  l.Puo tonn zisiniaków,^aKępy trwają w tern s amem tempie n ad a l . -

3 k i ^  0 \ . ^ J r Z „i  p o w i e c i e  S z a  w ©i -* W z u i ą z k u  z p r z e s i l e n i e m  gospodarczym  w p o w ie c i e  Sza- 
W elsiam , j a n i e  n a s t ą p i ł o  z powodu n i e u r o d z a j u ,  d a j e  s i ę  t u  
zaobserwować o s t r e  b e z r o b o c i e ,  Szaw e lska  g i e ł d i  p racy  z a r e  i e s -  
r  £ 5+ ^  .p o sz u k u j* cy c i i  z a t r u d n i e n i a ,  je d n ak  i l o ś ć  bez­
r o b o tn y  cn j e s t  dużo w ię k s z a ,  Szawle z p ew n o śc ią  m ają  j u ż  i c h

m nv v * ■ + e+ i!1 f  a P0120 cy bezr° 1)0 tn^  P° wo
d a j ^ ą  s i ę ^ l  0esob r° U równia* utworzyli awą radę, skła-

ęcej
na-
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B iu le ty n  Kowieński* Mr. 147. / U i l b i / .  X.Str.2.

'L  i n i c j a t y w y  t e j  r a d y  w t y  on  d n i a c h  o d b y ł o  s i ę  w a l n e  
z e b r a n i e  b e z r o b o t n y c h ,  n a  k t ó r e n  b y l i  o b e c n i :  b u r m i s t r z  b z a w e l  
S a n d e c k i ,  a z a w e l s k i  n a c z e l n i k  p o w i a t o w y , z a r z ą d z a j ą c y  e l d ą  
p r a c y  i  i n n i  p r z e d s t a w i c i e l e  a a m i n i s t r a ć j i .  B u r m i s t r z  S a n d e c k i  
w y j a ś n i ł  b e z r o b o t n y m ,  i  z s a m o r z ą d  n i e  ma s rodkow n a  w s p a r c i e  
i  cii  i  p r z e t o  n i e z b ę d n a  j e s t  pomoc r z ą d u  c e l o n  z o r g a n i z o w a n i a  _ 
r o b ó t  p u b l i c z n y c h *  Po d ł u g i c h  d e b a t a c h  po s t a n o w i o n o  w y s to s o w a ć  
m e m o r j a ł  do r z ą d u ,  p r o s z ą c  o w y a s y g n o w a n i e  IżO.OOU l t ,  n a  o r g a ­
n i z a c j ę  ro fe ó t  p u b l i c z n y c h . -

B a n k r u c t w a  n a  L i t w i e ,  w i e l k ą  s e n s a c j ę  w y w o ła ­
ł y  w Kownie wiadomo a ci o z a w i e s z e n i u  w y p ł a t  p r z e z  d w i e  p o w ażne  
f i r m y  w ł ó k i e n n i c z e *  S z e r e g  b a n k r u c t w  z a r e j e s t r o w a n o  r ó w n i e ż  po­
z a  Kownem. , , . ,

W e d łu g  o f i  c j a l n y  cli d a n y c h ,  w p a z a z i e r n i k u  z a p r o t e s t o ­
wano n a  L i t w i e  w e k s l i  o 1 m i l  j o n  l i t ó w  w i ę c e j ,  n i ż  we w r z e ś n i u .  
N a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż 0 i l o ś ć  p r o t e s t o w a n y c h  weksli  s t a l e  s i ę
z w i ę k s z a .  , . , .

w związku z bankructwami, j a k i e  w o s ta tn im  c z a s ie  og­
ł o s i ł o  k i l k a  w ie lk ic h  f i rm  manufakturowych, odbyło s i ę  s p e c j a l ­
ne p o s ie d z e n ie  manufakturowej s e k c j i  ogólnokrajowego Związku 
handlowców i  przemysłowców, P rz y ję to  r e z o l u c j e ,  wypowiadające 
s i ę  aa podjęciem sze reg u  r e p re s y j  przeciwko bankrutom,-

N o w e  s p ó ł k i  a k c y j n e ,  ża rok  ub ieg ły  w in sp ek T 
o j i  k red y tu  i  kooperatyw zare jes trow ano 11 nowych spółek ak cy j ­
nych; V  Spółka Przetworów Chemicznych Union S tandard  z BSQ t y s .  
l t .  k a p i t a ł u ;  2 / S-ka wydawnicza “Pazanga" ze lUi) t y s . l t .  ; 3 /L i -  
tewsko-augi e lska  a-ka  a k c y jn a /h a n d lo w a /  pro duktem  7 / ł o k i e n n i -  
czych “Li e t a n g i a s 11 z 400 t y s .  l t . ;  4& 4 / S-ka a k c y j n a  h a n d l u  i  
p rodukc ji  czekolady i  słodyczy “Aazkinazy” z oOO t y s ,  - t t ; 
c /  #~ka akcy jna  zjednoczonych fab ryk  zapałek  "Etna" i ‘BałkanaS 
-  “Litewski P r z e l a ł  zapałczany* /  "Lietuvos D e g t u k u  P ramo no "/ 
ze 100 t y s . l t . ;  6/ Spółka z a ło ż e n ia  i  e k s p lo a ta c j i  l i tev7skie j  
f l o t y  handlowej "Li e tgar"  ze S00 t y s . l t . ;  7/ S-ka akcyjna r o l ­
n icza  a e l j o r a c y j n a  i  budowlana * 'Agricultura" z 3 m i l i . l t . ;  o / 
P rz e d s ię b io r s tw a  wydawnicze, s -k a  akcyjna “S p ind u l ia  z 1.ÓOO.OOO 
l t , ;  b /  s -k a  akcyjna  produktów i  handlu  kośćmi “N a w o z i /T ra s a /  
ze  lBO t y s . l t . ; 10/ S-ka akcyjna p rodukc ji  te rp en tyn y  i  obrób­
ki m ater ja łów  leśnych  “b a ra sa i"  ze  iOO t y s . l t . ;  11/ Handlowa 
s -ka  akcy jna  p rddukc j i  laków, fa rb  i  produktów chemicznych 
"J , C. Kochas" ze ISO t y s . l t . ;  W szystk ie  spó łk i  akcy jne ,  za wy­
ją tk iem  "b a ra s a i"  w J e z io r o s a c h ,  mieszczą s i ę  w lo-wnie. L l i c z ­
b i e  ty c h  sp ó łek  o j e s t  dawniejaych, r e s z t a  zaś s ą  to  nowe, w 
rok u  ubiegłym założone s p ó ł k i , -
P r z e t a r g i  n a  b i c i e  m o n e t ,  h końcu s ty c z n ia  
odbędą s i ę  w Banku Emisyjnym p r z e t a r g i  na w ybic ie  5 mil jonów 
jedno centowych monet. Po zatem Bank Saisy jny  zamierza j e s z c z e  
zamówić w Anglj i  w ie lk ą  p a r t j ę  100 -  i  bO-litowych banknotów. 
Banknoty t e  bęaą o p a t rz o n e  Yfizerunkiem gaachu Banku Salsy jnegp

c/hronika w^rnętrzna.
N o w a  u s t a w a  o p o d a t k a c h  s a m o r z ą d o ­
w y c h .  Gabinet i4 n i s t ró w  opracował nową ustawę o podatkach 
samo rządowych, którą p o s ła ł na skontrolowani e hady P ańs tw a .-

D o k o ł a  z m i a n y  s t a t u t ó w  o r g a n i ż a ­
c y  j  s p o t e o z  n y o h . Departament o c h r o ń  Obywatel­
sk iej wydał ok ó ln ik , na mocy którego w szystk ie  towarzystwa do 
15-gp s ty cz n ia  powinny zmienić swe sta tu ty  w tym s e n s ie , i z  
członkami towarzystw n ie  mogą być osoby n ie p e łn o le tn ie  bez zgp- 
dy rodziców lub opiekunów,-
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M o a  i  n a  ci  a n o w e g o  c z ł o n k a  R a  d y P a  ń - 
a t  w a , Ugłoszona z o s t a ł a  o f i c j a l n i e  nominacja pułkownika P -
peczk isa  na członka Rady Pana twa. pułkownik r  tn v  t
za czasów g a b in e tu  Slezewicza p e ł n i ł  funnc je  m in i s t r a  Wojny.

D o k o ł a  k o n g r e s u  k r i k a z c z i o n  i ó w .
W wywiadzie z dziennikarzami na temat m nącego s i ę  o abyo kon­
g re su  pa r ty jn ego  chrzęśc i  i ans k ich demokratów, p rezes  Centra lne-  
| p K o m i t e t u  p a r t j i .  d r .  B i s t r a s ,  o św iadczy ł ,  c o ,n a s tę p u je :

Kongres zwołany j e s t  z całorocznem opoznieniem z po­
wodu przyczyn od nas ni ezaleznych. Głównym tematem obrad kon­
g re su  b ęd z ie  sprawozdanie zarządu  s t ro n n ic tw a  za o k re s  2 
fych  l a l  o ra z  r e w iz ja  programu p a r t j i ,  k tó ry ,  j a k  wiadomo, b y ł  
uchwalony p rzed  ukonstytuowaniem s i ę  sejmu x ,  jaz; s i ę  okaza ło ,  
w ie lu  punktach wymaga zmian, >7 sprawozdaniu za rządu  omowiino zo­
s t a n ą  p e r t r a k t a c j e  nasze  z rządem, §4& rowmez p rz y c z /ą y , d l a ­
czego n i e  doszliśmy do porozumienia. . .

B is tr a s  uważa obeony moment za nieodpowiedni d la  zwo­
ływania kongresu, ponieważ ni© będą mogli w nim wziąć udzia łu  
n au czycie le  i  urzędnicy, a w ie lu  n ie  będzie  mogło przybyć z po­
wodu trudności ekonomiczny cli. Temmemniej jednak na kongres 
przybędzie prawdopodobnie &)0 delegątow.

Na p y ta n ie , czy na kongresie.bedą dyskutowane kw estie  
p o lity k i  wewnętrznej i  gospodarczej, B istras  odpowiedział: n ie ­
s t e t y ,  to n ie  od naB z a le z y *■ , -
D o k o ł a  k o n f e r e n c j i  a o c j a l d e m o k r a -  
t  ó w . Centralny Komitet p a r tj i  socjaldemokratycznej zwołuje 
wazechlitewaką ton feren cj*  p rzed sta w ic ie l i  organizaoyj. s o c j a l ­
demokratyczny ch. Konferencja odbędzie s i ę  s ty czn ia . Po­
rządek dzienny obrad przewiduje sprawozdanie Iśuaitetu o o n tra l-  
neg>, zmianę s ta tu tu  p a r t j i  i  szereg  innych spraw.-
R o w y  p r e z e s  up a ? a s a r i  s 4( . Prof. J .B reta s ,
prezes związku l i te w s k ie j  młodzi eży k a to l ic k ie j  "Pabasaris" t 
u s tą p ił  ze  stanowiska z powodu słabego zdrowia, ha jego m iejsce  
obrano prezesem d-ra J ó ze fa  Lejmonajsa.-
H  a z d p a v a 3 a r i n i n k ó w .  Dnia 2 9 -g i  Rudnia r ,  
ub. odbył s i ę  kongres związku l i t e w s k ie j  młodzieży k a to l ic k ie j  
“P avasaris”, Na kongres przybyło z górą 6 0 0 . delegatów oraz BOu 
g o ś c i .  Na kongresie b y li  między innymi o b e c n i; nuncjusz b to l ic y  
A posto lsk iej R lB arto lon i, arcybiskup m etropolita  J .S k w ireck is ,  
biskup i: J.Kukta i  a .R e y n is .-
N o w y z w i ą z e k  b y ł y  oh w o j s k o w y c h ,  W k r ó t ­
kim c z a s ie  z o s ta n ie  zo rgani  zo wany związek by łych  zołni erzy ży­
dowskich a rm ji  l i t e w s k i e j ,  k tórzy  b r a l i  u d z ia ł  w walce.o n i e ­
pod leg łość  Litwy, b a ło z y c ie le  związku opracowują obecn ie  jego
s t a t u t , -
O d r o c z e n i e  o g ó l n e g o  s p i s u  l u d n o ś -  
c i  . m in is te rs tw o  Skarbu opracowało p lan ogolnego s p i s u  ludno­
ści w 1929 r ,  Dla r e a l i z a c j i  t m> p lanu  nalepy wyasygnować 70 
t y s . l t .  J a k  donoszą ź r ó d ła  poinformowane, rząd  postanowił  sp is  
ludności  z w ie lu  względów odroczyć .  Jozliwem j e s t ,  i ż  s p i s  od? 
b ęd zie  s i ę  w 1920 r .  mimo o d ro czen ia  s p is u ,  przygotowania do 
j@gp przeprowadzenia t r w a ją  n a d a l . -
w y n i k  p r o c e s u  p r z e ć  i  w k o  s ^ c j a l i s r  
t o m ,  p roces  przeciwko ćó s o c ja l i s to m  z d - r  mas zewie z iu -
sem n a c z e le ,  k tórzy  w 1926 r .  próbowali zorganizować wojwtowy 
zamach s t a n u ,  zakończył s i ę  v/ ani u Ib s ty c z n ia ;  w wyniku.obraa ,  
d - r  .-Tomas zewie zius  i  większość oskarżonych z o s t a ł a  uni ew in n i  ona ?•
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B iu le ty n  Kowieński, Nr, 147. / N i l b i / .  l . S t r . 4 .

Z l i k w i d o w a n i - e  p i s m a .  Zawiesi!  swe wydawnic­
two organ  p a r t j i  gospodarzy adwokata S k ip i t a s a ,  -  "Ukininku 
B&łąae",*

E p i d  e m j a  g f  y |  y i  t  y . # U fl U p l a m i s t e g o
n a  L i t w i e ,  N o s t a t n i  m sz a c ie  W p e w i i t i i  lejjf t tskiif l  
zaczę ła  grasować epidemja ty fu s u  d l a . i s t g g b , Zanotowana y wy­
padków oboro by. D ep a r tm en t  £ droWi a podejmuj 6 safZcgUenia celom 
zwalczania  ep iaem ji ,

Wydział s a n i t a rn y  m ias ta  KoWn& z&rej estrowa! W o s t a t ­
n ich  d n ia c h > sz e re g  zapadnięć na grypę* i s t n i e j e  obawa, be epi-  
demja o g a r n i e  całą-Litwę,**

S t r a j k  w i ę ź n i ó w  w P o n i e w i e ź u .  Dnia L7- 
grudni a r . ub , w w ięz i  eni u po ni ewies ki m  wybuchł s t r a j k  gło dowy, 
wypowiedziała go grupa więźniów komunistycznych. P r z e s i a l i  o n i  
ąaęzeln ikowi w ię z ie n ia  memorjał do p ro k u ra to ra ,  w którym wyra­
j a j ą  Życzenie, aby zwolniono z w ię z ie n ia  w szys tk ich  komunis­
tów, o d s ta w ia ją c  i c h  na m ie jsce  zamieszkania i aby zn iesiono 
s t a n  wojenny. S t r a j k  t rw a ł  jeden  dz ień .  N aza ju t rz  po o g ło szen iu  
s t r a j k u  s t r a j k u j ą c y  z a z ą d a l i ,  by im dano j e ś c .~

6 /  Kronika k ła jp ed zka ,

w y j a z d  p o s ł a  R o g  g e z k r a j u  K i a  j p 9 .  
u z k 1 e g o .  Lnany niemiecki dz ia łacz  s to łeczny w Kłajpedzie,  
poseł  na sejmik, który w swoim cz a s ie  podpisał skargę Kłaipę­
dzi an do Ligi Narodów, Hogge, o p u ś c i ł  kraj Kłajpedzki i  zamiesz­
kał  w Niemczech w mi es ci e To rgau ,  -

M o IT e f  a b r  y k i  . w l u i z e n h o j i e  i  S o e lc ie  zakończono
budowę dwocli nowych f a b ry k . -

e /  Kronika s t a ty s ty c z n a ,

z a k a ź n a  w s  r  u ri n i u  l u ■> ah o r  o b y

Lp Z a y ip e r y t  -  k ) ,  i  umarła; goryczka porodowa - 17, ii
um^riy , t y fu s  brzuszny -  4u; ty fu s  p lam is ty  -  6; w śc ie k l izn a  - 
c  o ao by, -

f /  Kr o ni ka w i i  eńa k a .

Ko n i  i s  k a t a  *'V i  i  n i  a u s R y t o  j u s " .  Na począt 
k u  s ty c z n ia ^ r ,  o . na p ustawie  zą rz ^ d z e m a  s t a r o s t y  g r o d z k i e j .  * 
z o s t a ł  SKonu snowany N r.6 “V iln iaus  Kyto j u s z a  a r ty k u ł  p . t . : 

u sp ia \ . i e  naszych szkó ł  po czątkowycłi", —

? 9 r , ° .  c z n y z j a z d  z w i ą z  k u  n a u c z y c i e -  
y •1 _r e w s k 1 c h , N dn.  3u i  31 grudnia r . u u .  odbył 
s i ę  w w i ln i e  aoro czny_ z jazd  związku n a u c zy c ie l i  l i t e w s k i c h ,  
rrzewooni czył  z j a z  nowi p. r i . B i g e l i s ,  na wiceprezesa  obrano p. 

b z e n i t ę  n a ^ s e u r s t a r z y : p .p ,  n , S z i c z k a j t ę  i  Ejdukonisa.

~  " ,   ^  u  .  u  c u - u .  u  ?  A ,  O Z ,  O A o  Lj  b  G - L l  D c i

po zatem t rz y  r e z o lu c j e :  w sprawie seminar j lim nauczy - 
ci e l s i i  ego, pi asy i  p o d z ia łu  n au c zy c ie l i  na kat ego r j  0 . -




